
ABCDEfO Ceno .10 lłroszg 

MARLENA DIETRICH 
odniosła nowy sukces w 

filmie „Blond Venus". 

ROK X. 

• 

CZWARTEK, 17 LISTOPADA 1932 R. CENA 10 GROSZY. 
BALDWIN 

wicepremier rządu anglel· 
skiego wygłosił sensacyjną 
mowę domagając się znie 

sienia lotnictwa woJennego 

UNIERUCHOMIENIE FABRYKI SCHEIBLERA 
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6.100 rob.otników otrzyma w sobotę zaświadczenia na· zano.mngi 
~undus~ ~e~ro6ocio poc•gnil jui pr~veotoD'an'a · do . OJU;. 
plat1J ~asilflóDJ. •• :losiłfli 6(dq OJIJplocan~ ro6.ofnifloą1 

parfjorni pa 500 osó6 
Około 1.000 r.obotnikom g "' ozi utrata prawa otrzymania ·zasiłków 

Lódź, 17 listopada. J Wojtkiewicza, który oświadczył nam' towania funduszu B~robocla, który l I WYPLACAć BĘDZIEMY ZASILKI 

(') s · 1 I 1 kł co następuje: I na podstawie wiadomości, uzyskanych • PARTJAMI, PO 500 ROBOTNIKOW. 
1 prawa umeruc iom en a za a· 1 . . . 

dów przemysłowych Scheiblera I Qroh „ „ • ~ z dyrekc!~· szykUJe się do przyjęcia no· Delegacja robotnf. 
mana w dalszym ci<igu w poważnym10sw1adczen1e 1nspek- wei part11 bezrobotnych. k. . . d . 

· t ow w wo)ewo z a:w1e 
stopniu absorbuje Lódz. ora pracy Co mo' w1· dyrekc1·a D ... ak . f • i zis, J nas m ormu1ą1 rozpoczn e 

Zainteresowanie Jest tem większe •. • - !ak do~ąd sprawa ta przedst~wia 1 Funduszu Bezrobocia się interwencja związków zawodowych, 
Iż pojutrze jui upływa okres wymó- się dosć mgfiscie z tego wzgl~du, ze w I które udają się do urzędu wojewódzkie-
wienla pracy 6.100 robotnikom, wobec 

1 
dalszym ~lągu toczą się na t~renie War Zwróciliśmy się wobec tego z kolei go. Chodzi bowiem nie tylko 0 sam fakt 

czego \szawy ~ertraktacie w spra~1e dalszych, do dyrekcji funduszu Bezrobocia w zamknięcia fabryk, lecz również 0 to, że 
W NAJBLIŻSZYCH GODZlNA.CH MU l~sów itrmy. Je~no. ws~akze .:daje się · lodzi, gdzie. nam ~świad~z?no: istnieje obawa czy wszyscy robotnicy, 

C I me ulegać wątphwosci, ze - Zgodnie z w1adomosc1ą otrzyma- zwolnieni w firmie Scheibler i Grohman 
SZA ZADECYDOWA SIĘ LOSY DAL o . '. . . ' 

I 
W SOBOTĘ ZAl(LADY PRZEMYSŁ • ną przez nas z dyrekch zakładow Sche1- f maJą prawo do otrzymywania zasiłków. 

SZEGO PROW AD ZENIA WZGL. U· Wf SCHt:IBLERA J GROHMANA ZO· blera i. Grohmana, fabrY,ka zostanie ~a- Jak. wiadomo bowiem, według nowych 

NIERUCHOMIENIA FABRYKI. . STANĄ UNIERUCHOMIONE. mknięta. Czy na długo, tego nie wiemy. przepisów, robotnik powinien mieć prze· 

Już dziś Jednak w sprawie teJ mote- · Czy zamknięcie fabryki potrwa długo Poczyniliśmy już odpowiednie przygoto- pracowanych 1.56 dni, by móc ubiegać 
my podać ki!ka konkretnych szczegó· l- tego nie można narazłe 1>rzesądJać, wania i obemiie nie $pra,wi nam żadnej · się o zasiłek i związki zawodowe oba· 
ł6w, które poz'wa~~J~ zorientować się ale niewątpliwie potrwa t~ jakiś czas. trudności, przyjąć ~ du~ej partii ~ez„, ~ją ~ię! że oko!o 100? robotników z 
w sytuacłł. Zwróc1hsmy się bowiem do I NaJlepszym dowodem, ze fabryki bę I ro?otnyc~. Normalnie przeprowadzlDly 

1
. ogo.lneJ !lc~by, n~e będzie mogło kor~y­

oktę~owego Inspektora pracy p. inż. dą zamknięte - to intensywne przygo· re1estrac1ę . . stac ze swiadczen Funduszu Bezrobocia. 

. . . '~ "-· . „ ' t' ~ .-1 :::.„ t • • „1 
,l -~ 

Sncia\lsta szwa~carskł 
rozpoczql glod6wk~ 

Genewa, 17 listopada. 
Soc)alista Nicola, aresztowany w 

związku z krwawcmi wydarzeniami 
dola 9 listopada, rozpoczął głodówkę. 

Echa pożaru w f abry.~e ,t;ytrYna 
niszczyc:11ski żyw·o1 szalał do rana. ~ ow.·, lf aby za taly poparzona 

Łódź, 17 listopada. I wsząd buchały kłęby dymu. ł tek • sz lejącego żywiołu, również nie 
(ig) Dzisiejsza „Republika" doniosła W salach fabrycznych zapanował nie· dały rezulłatu. 

o groźnym pożar~~· .k~óry wybuchł w opis.any pop~~ch: Robot~icy,. ogarnięci 
1 

W pewnym momencie runął przepa­
nocy na ul. Brzezmsk1e1 50, . fa~ryce p~n~ką, rzucili s_1ę d.o uctec:zk1, poz~sta: I IOf!Y mur fabrye'.tny i w~ tej samej chwili 
L. M. Cytryna. Jest lo suszarnia t far· wia1ąc w uatni w1erzchn1e ubrania 1 i ogień opanował ~ąsiednie domki. W 

ce ny Ie kar s tw biarnia. Jako jedna z nielicznych jeszcze palta. I mgnieniu oka stavęta w płomieniach 
maią być obniżone od 10 do 15 vroc. fabryka, czynna była przez cały tydzieó Na szczęście, wszyscy zdołali opuścić · nieruchomość braci .A. i J. Jankow· 

na 3 ~m~any, zatrudniając pr.zeszło 200 fabrykę, n!m płomienie ogarn,ły k!atkę , skich na ul. L wo\łskiei oraz dom mie· 
lódi. 17 Jlstopada. robotnikow. . schodową 1 tylko temu iawdzięczyc na·· szkalny Anny Notdwest i Adołia 

(tt} .Tak ste dowiadujemy, Jcs?cze w Do godz. 7 rano szalał ninczycielski leży, że nie było ofiar w ludziach. I Schmidtke na ul. Lwowskiej 15. Ponie· 
bieżącym ty20dnlu c2łoszone b.:d1le 1 żywioł, obecnie więc możemy podać dal Na miejsce pożaru przybyło 8 oddzia I waż straż liczyła się z możliwością roz 
rozporzadzenle ministerstwa opieki SpO· ., sze szczegóły lej katastrofy. i łów straży ogniowej, które natychmiast ; szerzenia pożaru i uprzedziła 0 tern mie 
łecznej, na mocv kłóre20 we wszvst. Pożar wybuchł w chwili, gdy labry· t przystąpiły do akcji ratowniczej. Mimo l sxkańców sąsiednich domów wszyscy 
kich ap 'ekach i składach antecznvch ka znajdowała się w pełnym rucha. Po- ~ jednak energicznych wysiłków, ogień nie opuścili swe mieszkania zabierając ró· 
Obn1iona ma być cena lekarstw od 10

1 

~stał on w wykoócza~i, na pi~em I ustępował; .Przeciwnie, szerzył się jesz· 
1 wnież dobytek. ' 

do 15 procent. piętrze, wskutek krótkiego spięcia. Wy· ~ze bardz1e1. Nie wszyscy jednak zdołali wyjść 
Nowe cenniki beda obOw1ązvwaly buch j~go był t~. gwa~towny, ż~ _nim . Prób">: zlo~lizo_wania pożaru i zabez· cało. Musiano wezwać pogotowie lms 

z dniem o~łoszenla rozporządzenia. robotnicy zdołah się zor1enlować, 1uz ze i>teczen1a sąs1ednicb zabudowań, wsku- · chorych do ciężko poparzonych Mal~ 
' .. ·-·"~~1..,~ „... ,. . .. Erlichman oraz ldela Burgermana. 

Czy Trockiemu uda sią dosiać do Rosii ?;::1f~ji~;~~;;~;~~";:;;; ;;;; 
B d kt t d d e d D .. S . t ł ł . lk rzystwach na łączną sumę so.ooo dola­

• Y a _or „ ~ ro ~ O anJ_I! - OWle Y WY~ a Y Wie ą rówjednakże wskutek tego, że w skta-

llOSC agentow do kraJOW skandynawskich dach ta~lrycznych znajdowato się ba~-
• . • dzo duzo towaru, straty przekraczaJą 

Moskwa, 17 listopada. 
Nagły wyjazd Trockiego do Kopen· 

ltagl wywołał tu niezwykłe poruszenie. 
Władze sowieckie wysłały Jeszcze 
przed paru dniami specjalnego wysłan­
nika do Konstantynopola, który po jed­
nodniowym pobycie wyjechał natych­
miast z powrotem do Moskwy. Na wia­
domość o zamierzonem przybyciu Troc 
kie20 
DO KRAJÓW SKANDYNA WSKIC~t 1 
WYSŁANO TAM WJĘKSZA lLOSC 

AGENTÓW G. P. U .. 

którzyby mieli cz~wać nad byłym dykl Kopenhagi, opuscłl on Ateny na Jed- ! w dwójnasób . sumę asekuracji i sięgają 
tato~em. Jednoczesnie na Morze Bał- nym ze statków. Trockiemu nie pozwo- 1 mi)jona złotych. 
tyck1e wyph·nęła flota statków woJen- fono zwiedzić Aten. Molo portowe I sta 
nycb sowieckich. W sowietach twler· • 

-- ...... _ ... - ... ~_i.. ......... ____ ~ ... -....... ..... ~~--~ 

dzą, że rzekome odczyty Trockiego w tek były obsadzone p~zez urzędnikow ; 
Kopenhadze są prawdopodobnie tylko kryminalnych. Dzlenmkarze, którzy I Moskwa, 17 listopada. 
pretekstem do opuszczenia Turcji i że chcieli sf~tografować Trockiego nie zo l!rzę~~wo donoszą, że ~a pacz.cie 
BĘDZIE ON TERAZ USILOWAL DO· stall do mego dopuszczeni. Mimo to kil,' ~?wteckteJ wyk.ryto olbrzymie naduzy-

ST AĆ SIĘ DO ROSJI. ku dziennikarzom udało się przesłać eta.O t h t 
1 

• d . . 
T · k k · i o yc czas us a ono, ze na uzyc1a 

*** rock1emu art ę z pytamam •• · popełnione tylko w pierwszej połowie 
Ateny, 17 lis topada. Po paru godzinach statek udał się w .

1
· roku bieżącego sięgają sumy, '7 miljo-

Tror ki znajduje sie już w drodze do. dalszą drogę do Marsylii. 1fów rubl'f. ' · ' , 1 • • 

... ' „ . . „ . , ~ 



Sr. 2 17.Xl Nr. 3.H 

KOB{ w c Hojny legat 
za kupno biletu autobusowego 
Prted niespełna rokiem młoda dzie • 

Coraz W. aęcej„ obi"' t zaj·muj·e o ta· no- czyna, zatrudniona w charakterze sprze 
I dawczyni w jednym ze sklepów łondyń· 

. k kt , d h n rn „ n skłch, wyratowała pewną staruszkę z w Is a' or e o y c ą ~ y z przykrej opresji. Staruszka, siedząc w · t t d k 1 · 
autobusie, postrzegła ku swemu prze· 

il\Va 1ag ~ ···o . ···~rzowa ra.żettitl, łi tapomniała pieniędzy w domu 
li ~ U W • W li Ptmiewd konduktor nie okazał zrozu· 

(x) Podcza'S gdy w Austrji debata nad tern 1 również zewnętrzny wygląd obrońcy. I kapuza spada malownicz.o na ramiona. mienia dla tej przykrej sytuacji i zatą• 
czy dopuścić \lrobiety do sądowlll.ictwa, ! Aby dodać sobie uroku, adwokatki : Na glowie nosiła ona wielki trójgraniasty dał zapłaty lub opuszczenia autobusu, 
wciąż jeszcze jest w pełnym toku, w 1 noszą białe szaliki pod iogą z wył-ożo- j kapelusz, z rogiem wvsunlętym nad no- panienka wyłożyła ·za pasażerkę lO 
Niemczech złOżyły egzamin · sędziowski I nym fałdzistym żabotem, którego nie- sem, który nie doda wat jej niestety u· centów. 
74 kobiety. Oltery z nLch pełnią samo- , polkalana biel odświeża całość. Ołówka j roku. Ni~óre z kobiet nosiły już tylko Staruszka gorąco podziękowała sprze­
d.zie]nie funkcje sędziów w sądach I pod kokieteryjnie nasuniętym beretem I kapelusze o dwuch rogach, a togi robio- ~awczyni,_ ~oprosiła. o jej adres i naza­
grodzkich, cztery pełnią funkcje zasitęp- 1 jest 'ha wsze starannie zaondulowana. l ne bytv nakształt zapiętych pod górę iutrz zwroc1ła. wyłozoną kwotę ... 
cze, a pozostałe 66 są asesorami. j Pierwszą kobietą, burmistrzem była 1 µłaszcty. Wysunięty lekko biały szal M!oda dz1ewczY?a ~awno JUz za-

Nietylko 'ednak Nieme oszł u , w roku 1909 miss Oove w Hl2h Wy- j cltodawał nieco uroku i wskazywał na pomniała o .tym ep1zodz1e„ gdy n~gle 
r:z kładem J Stanów Z~din~zoii eh : combe, później przybywał·o rok rocznie to, te kobietv na bardz.o nawet wyblt· pewnego dnia otrzymała ~1s1!1o od J~d-k' { t t h d { J 'ki h fk ~ · j kobiet na odpowiedz.ialnych stano·wl- ,I nvch stanowiska h również nie zapomi- nego z adwókat6w londynsk1ch, zaw1a-
o •

1 
Y Y' ~g~c sPoę zl owsi CC spho łal' ka ·h toku 1931 było tut 16 łrobłtt ttttłl\ .„ lu t ~lulublet\ tą tedttak o... cl1uttlajj\te ją o tap-isattłu ptzeż staruszkę 

mozn.a rowniez w sec zec os o- 1 • . . . . • • t , h kt · · d~ · ł 1 g t w 
wacji. Picrwstą czeszlką która złożyła Ł kt?re samodz1eJn1·e prowadz1ły interesy 

1
. z<l1orbą był szerrcik·~ zto y łancuc . . kora. w f~ÓoLJcz:.s1e zm:r i' e a u 

egzamin sędziowski była' dr. Milena tta-1 miast, a pierwszym Lordem M_ayorem W Stanach Z1ednocronych Ameryki ":'ocie. . . ub ov: . lk'~r . na rzecz 
· · 1 . 1 - . była miss f. A. farmer w Stocke Of Północnej kobieta w todze jest zjawi- „niezna1ome1 wy aWic1e 1 . 

nnsodva: ~- ~1e/ ~ ozky \v egz~1I!:n 1es~- ! Trent. ! skieitn naider częstem. Nie trteba zapo· Od tego czasu dobrze się dzieje sta­
czl . w;e J~J. 0 eda·~Ó 1

• szysł ~·h pa·1.11e ·1' · Angielslkie burmistrzynie" obowtą„ I minać że togi noszą w Ameryce rOw- rym ludziom na londyńskich autobusach 
~[ nii uhm CJe się ~ 1 

wl w ha yc mia- zane były rów~ieź do ooszenia s.pecjal- j nież i' profesorki w kolegiach. T-0:itl no- i w kolejkach podziemnych. Młodzi lu· 
ecz ac prown~Jona nyc · . nego stroju, który jednak nieznacznie , szą również w Ameryce, niespotykane dzie ze .wszystki.c~ stron ';Vyciągają ~0-
Według ostatniego mzporządzen1a l zmieniany był y·edtug własnego gustu. 

1 

gdzieindzlej ka:płanki które w liczbie I centówk1. Kto wie. czy nie spotka 1c1' 
. wy~anego P~ze~ rząd ~zechosłowacki, ! Miss Dove kazała się fotografować w olrnlo 40 p~lnlą funlkcje kariłanów roz.- kiedyś naitroda w postaci z,naczniejszege 

kobiety s~d~1ow1 e obow1ązan~ są poo- ·• fatdzistej t<Jdze, której duża i szeróka maiitych sekt ameiryikańsk!ch. zapisu? (r) 
cz.es peln1e.n1a swych funkcyJ sędz10w- 1 tm!EH , w• w = aww 'fi? Ki u w 
skich nosić specjalny strój. Jetst to dlu- · ' ' 

~:yt~ ta~~: f~t~~~tl~ ~~k:~ó~~ir· j~: n·112zwy11ła epope· ~ . sow·1eck·1ego ftnw·1"011a 
dynem ustępstwem na rzecz kobiecuśc' . D 8 · . li· · '' li li I' 
iest to, że wolno jest biały wYkładany I . , , · • 6• · 
kołnierzyk bluzki, którą się nosi pod „ 'f?~erNWODIJ 2enerał i „S~IJJO!łlel' ..ten Ino pr1te• ~ dnf fJUł 
~~~~i:n;:k~z;:~~:~~y"~z~~~. ~~~·„e'ośc:innie i Au,;1:.nie podeirno111onu prze~ §.fi.U. proll'in-
ra krawa~ą robi wrażenie ~olkingo„ €iOnolneeo miaslet:~fio 

· wego kołni erzyka, a twarz kobieca ład- ( ) M k' k' k d t b 1., z ł · b · · k · k · R 
nie się odbija przy świeżej białości. . . y os 1e~~· 1 . or.espon en e.r m· 1 - atrzy~a ~m się u .was, tow. arzy- e~ope~, rzm1, 1a sowieo a wersja '.' .e-

. .. . . . . sk1ego. „Tempa opowiada następt!Jącą, SZ\1; w prze1ezdz1e zagrarucę, sły załem, w1:tora - Gogola lub td Koepen1k1a-
. Kobieta w todze . .T~t to zupełn'e no- . obfitującą w szereg nader humorystycz- . iż świętujecie urticzystości z okazji po- da na modłę ~owieck,, 
· we zjawisk~. do którego . niezupełnie nych momentów, historię z życia Rosji ; myślnego ~kończenia piatile~ki, pra• Podczae jednego t priyjęć nne:tehtik 

leszcze zdązyllśmy się w~yscy pr~y~ sowieckiej. !' gną.łbym równie.:! wtiąć udział w wa• G.P.U. „postawił" wódkę w tak obfitych 
zwyczalć. Dotychczas kobietę obo7V1~- Małe miasteczko B. w Białorusi, cie· : szem święcie. ilościach, iż znakomity ~ość spił się do 
z~wał .tylko strój ~atkonny, oczyW1śc1e szyło się dobrą op1nją władz ktemlow- j Gościnny naczelnik G. l>. U. postano· nieprzytomno§ci. Począł -on ~oriko talłć 

. o ,1!e. mia fa powoła;iye clio , klaszt~ru. I~ne . skich. Miasteczko wykonało swą płati- \ wił godnie przyjąć wysokie110 dygnilaw się na swój loa1 narz~ka.jąe, ii zmuszony 
stroJe, .,z~wo<l.owe byly czem,s nle ·, do ~ letkę i z Moskwy nadeszła depesza :t rta. Czerwonego gMtrała fotowano w je•t opuścić miasteczko B. i wracać do 
pomyslenia. . .· gratulacjami z okazji tego radosnego ) ciągu trzech dni. Rzekomy rewizor jadł swego „:Kokhoz1111

• Słowa te zwróciły 
Liczba !kobiet ~ończą~ych wy_zs~ wydarzenia, w ciągu kilku dni w mieście i pił na najróżniejsiycb oficjalnych ban- bac:1n- uwagę. czeki,t6w, któriy powzję 

' $tu<lja jes~ coraz w1ększ;a i ,coraz w1ędJ trw11ły ttroczystości z udziałem licznych 1 kietach i oświadcz.iyl o s JCh zaręczy- · pewne pod~jrzeiiia. Wysłano tele2ram 
spotyk~ s1 ę kob1ct n~ odpowi~dzialn~ch rzesz obywateli. . I naih z c6tk• pn:ewodnicz~cego miejsco- do Mos.kwy z ta.pytaniem w sprawie 
stan-0w1ska.ch w sluz!J-1e pa_!-jst~oweJ . 1 Podcz.as tych świątecznych dni !\a 1 weJ ko<>p.ratywy, który, rnił.ł iłu. swei oa9by generała - 12wa1lra L nina.. -
komunalneJ„ Jesit o wrele w~ęceJ .adw~- dworzec w B. prż-ybył jakiś osobnik w dyspt>zyc:jl obfite t1tpasy art kułów ty Od'p<>wiedź była lrrótka', zfio nader wy• 
katek, .sedz1ów .. pr?fesorek 1 wyzszv._ch mundurze wysokiego dygnitarza czerwo ' wnościowych. W mieśoie apanował ist· raźna: 
urzędniczek, ~n1 zel 1 s<>~1 e to wyqbraz~- 1 nej armji, Pierś jego zdobiły dwa naj- I ny entuzjazm, gdy moskiewski gość pe- - Lenin nie !Da zadnego stwaJlta. W 
my .. \Vszy stk1e te ko~1 ety UkazuJ~c si ę wyższe ordery sowieckie: order Lenina wnego tazu rzucił mimochod.em, iż jest armji czerwonef ~enerała taklego nie 
publicznie noszą spec1aln1e przystoso- . oraz czerwony order. szwagrem Lenina. Nietrudno lłię domy- zna,fą. N ztowa6 ••• 
wane ubranle: • 1 Gość został powitany przez władze ś.leć1 iż wobec takiego oświadczenia, Ni~dy jeszcze naczel.nlk G.P.U. w 

Pewna - w 1edenska adw-okatk~ zapy- dworcowe. Zaraz na wstępie zauważył, podcus bankietów na stole a:jawiały się miuteczku B. ni~ wykonywkł :t tak wiel 
~ana, czy pos iada !og-ę, zaptzeczvła ze · iż służba kolejowa znajduje się w niezu· najwykwintniejs7e potrawy i ,1wysłannik ką przykro~Cifl !lw~go obowi-i:ku słutbo 
smle~hem. ~~ibom1ast adw~katki, fran- pełnie trzeźwym s tanie, postanowił jeda moskiewski" Używał tycia w cał1f pełni. wego, jak tyin razem1 podgza11 areszto­
cusik1e ~pra\VlaJą_ ~oble togę Ja~o plenv-- nal< nie wyciągać z tego faktu żadnych Wszyscy proponowali mu chętnie dary wania szwa~ra Lenfua; ;i którym spędził 
szy namot~zebn1eJszy przedmiot. Pran- konsekwencyj, oświadczywszy, iż wypi6 w gotówce, jednak bliski kr•wny Lenł· tyle nf~zapomnianyth chwil. ,,Generał" 
cuskle kobiety zdają . sohLe ~ost1ronale pOd hasłem „Niech żyją Sowiety", osta- na rezygnował z tych dobrowolńych dat przylllał !!ię, i~ mundur ł ordery kupił w 
sprawę .z te~o, że oplnJę wyrabia pler\\.'· I tectnie nie może być poczytywane za ków i ograniczał 9ię do zaspakajania akl~pie u.ba.wek. Były to tartle imitacje. 
s ze sp0Jrzen1e, .wvgląd ~ob1ety decy<luJe j zbrodnię. swego apetytu. Historj~ ta bardzo .smutno zakończy• 
zawsze o wrnzeaiu Jakie wywoła. Następnie złotył wizytę rtaczelrtikowi Wreszcie - z.a nadutycia na tlt trun· ła się również dla naczelnika G. P. U., 

Adwokatki francuskie nie przestały I G.P.U„ który z zainteresowaniem oglą· ków alkoholowych - ezerwony l!enerAłl siedzi on teraz w jednej celi ze szwa­
być kobietami. Mimo'pmcy zawoclo ~ej . dał jego ordery oraz dystynkcje ;z; cyfraA został tdeM.ukowany1 nlttwykła ta grem Lenina. 
nie utraciły one nic ·q. swej wdzięczinejj· mi- moskiewskiego garnizonu. Z trwo~!\ 
kobiecości. Mimo, że wszystkie to~ ad- pomyślał, it ma przed s<>hl\ naczelnika 
wokadkie we Fratdi mają jednakowy 

1 
moskiewskiego G.P.U. i czerw()nego ge. 

·· wygląd, adwokatki francuskie dają so- , nerała, którzy prtybył na inspekcję. 
bie radę i nie naniszając resrulamlnowe-1' „Generał' wyjął z kieszeni rozkaz, 
20 wysdądu przystraJnfą ją, aby była wręczył go naczelnikowi G.P.U. i, przy­
,,d9 twarzy'". Swada i retoryka nie d.e- .

1 
jaźnie poklepawszy go po ramie.ttłu, 

cyduje o wszystkiem, bardzo pomaga oświadczył: 

Błyskawiczna kariera gwiazdy. lilmowej 
ki6ra do niedawno buła śplewac:z· 

hq podworaowq 
(x) Popularna gwiazda filmowa w Wdał się więc t nią w rozmowę i przy 

AnglJl Gracie ł"ields iroblła błyskawicz rzekł jej tnałe engagement. 

PenomDniJ·'- lny p sług~cz z restaura"1•1• n1t kat)erę; dosłownie, w ctagu Jedrtago Gracie zaangażow:ana została do ode 
. li U U dnia. Jej najnowszy dzwiękowlec zaty- grania podrzędnej rólki w jakimś filmie. 

_ „ • tułowarty „Lookłng of the Bright Side" Po p~wnyttt czasie została ona znów 
. ~r~1:.ulu1e !t PORllC:f:ł !l.łosflq :lłof#"'ledię »onteao wzbudził powszechną sensacJ~. Zarobek bei 1Jtncy. Tym rńzem jednak postarała 

(x) Włoskie gazety donoszą 0 nie-( gzemplarz książJ{i Dantego. z nudów za 1 9racie fiel~s. znacznie przewyższ~ ga- się o zajęcie w charakte.rze rob_otnicy 
, zwykłym fenomenie pamięciowym, pe· cząl · ją czytać i przypadkowo spróbo- I ze naJbardz1eJ znnnych gwl~zd fllmo- fabrycznej: fo paru 111tes1ącach Jednak 
. wnego posługacza w restauracji w Rzy wat, czy nie uda mu się powtórzyć tru• wych. N!e brio w tell? nic ddwnego, utlało się Je.J pc>11ownfe otrzyn1ać prac~ 
mie. Niezwykły ten człowjek nazwis- dnegio wiersza. gd~ł •wiat fddlU Jest swlatkiem naJroz· w wytworm. . . . . 
kiem Cosma liczy lat czterdzieści i po• · Okazało się, że Cosmi·e pam1ęć dopj- rttalłszych motllwoścł. . Tym razem p~z~ano się n~ JeJ nie­

chodzi z Sardynji. Ukończył on zale- sywała. Po dwukrotnem przeczytaniu Wszyscy jednak, którzy tttali po- ~wykłych z.dolnoscmch. Otacae Fields 
dwie kilka oddzialów szkoły powszech" powtarzał prawie bez błędu całe roz· przednie życie popularnej obecnie gwia zos!ała g~ł_azdą, plerwszeJ wle.lkości. 
nei i jako tako potrafi czytać. · dzi.a'ty.' To mu tak zaimponowało. że !JO~ zdy, zdumieni s~ błyskawiczna szyb· ~O ~~0~8~~tn~ dt01 f!lm otrzrmuJe

1
.
1
°11a 

Pewnego razu przy myciu talerzy w stanowił się jej nauczyć na pamięć. - kością jej karjery. Młodość Gracie I v . c 0 w . warzys .wa 1 ~o-
kuchn~ p0czął on deklamować .Bo~ką Prz.eczytawsz.Y ,kilka razy całe dzieło, Field~ U!J~Ynf>la w bard~o cię,żklch wa- f~gQ.l ~~~nte~esow~I'~e flik ~J!~~rr Jes: 
l(omedję Dantego. Usłyszał to pewien Cosma potrafił Je recytować bez błędu; runkach. Zarabiała ona 1edyme ~l)lewll• ~ w e e: ze. w~ g a u a.cJl owa 
profesor który· aż stanął ze żdumienia. Tak samo zna on na pamięć całą biblię niem na ułlcach popularnych piosenek, ~Ó~sr;a hpdzy 0 sie. 0~.5~d tystęcy fu1n­
Dante ~ ustach pomywacza. to było tlomaczoną na narzeGze sardyńskie. za która otrzytnywała od priechodolów b \ ~\? u. ;adke 2~ t s ? rzyma a­
coś niezwykłego. Profesor ów wdał się : ·Po za swoją fenomenalną pamięcią datki Z datków tych utrzymywała się Y 1 w a 11 ~Y. at u ~sięcy. . 

w rozmowę z Cosmą i z.apytał czy zna nie odznac~ się Cosma żadną intetigen ona p~zet Stereg lat, wiod4c żywot nę„ robił~o~~s ;~~c~e fr~~fą~~ ni· kwor z~ 
wiele wyjątków z dzieła Dantego. Cos.- cją. Nie ma on też żadnych specjalnyieh dzarkt. tvgodni ' iespe na 0 

ma uśmiechnął się tyl'ko. ambicyj i praca posługacza zupełnie go Pewnego razu Gracie śpiewała w po · • 

z dumą odpow~edziat. że zna całe zadawalnia. Cosma sam przyznaje, te bliżu hotelu, w którym zazwyczaj za- -"' l ,Agk -3. 
d~o na pamięć i przy recytacji nie po I mill!o, iż ~~ra!i r~cytować z pamięci j trzymy'?'ali się pr~ejezd. ni artyści. Je- · · · f 

4 
~-

mylt się ani razu. „ zaro.wno blbhę Jak 1 Dant~o. nie rozu· den z mch zwrócił uwagę na ładne - --.;L_. 

P rzed rokiem wpadł mu w ręce e- mie on z tego anl stOwa. brzmienie głosu ulicznej śpiewaczki. 
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Ummy WHD~e~ nmor~o ilowy ~1~ Ra~nmiem 
Kierowca wozu zmasakrowany 

Radom, 17 listopada. I minęły się w pędzie. iednak w trakcie 
Wczoraj, o godzinie 5 rano na szosie mijania,, .st?iący na stopniach. Jach zo­

Warszawa-Radom, wydarzył się strasz- stał zm1azdzony przez karoser)e. Prie· 
ny wypadek samochodowy. Szosą jechał I wieziono go natychmiast do szpitala 
samochodem KL. 72710 z Warszawy starozakonnych, gdzte jednakie. nie od• 
kierowca Franciszek Jach z Jędrze jowa zyskawszy przytomności, wkrótce sko· 
wraz z bratem Wincentym. Na 3 km. nał. - Policja prowadzi dochodzenie, 
pod Radomiem w zbiorniku zabrakło celem ustalenia, kto ponosi winę za ten 
benzyny, Franciszek Jach zatrzymał straszny wypadek. 

idupfr/o/ na~ /lPIPOllle 
C)091nnl we Yłftsnvnt Interesie wvoróbowat tablctkl 
fopl f09a1 u!niterza bóle. Nicszkocllh11v 01e s"''" 
iotedlca t lllllYCll or;enów. SorObulclc I orze1tonel­
cle sic \&ml 1ee1 zadalcle "'" •łasnvm lntcrcstt 
~ orvqlna1nvch ta1:>1ct~ TQi8t. 
Oo nabvde ft iwszvsMcll eotcicacn. 

' . . ., . ' .„ 1,. „„, ', .i ' ' • ' • • ~. ·~· .~ ' więc wóz i wysłał brata do Radomia po 

benzynę. ł 
Wracając z zakupioną benzyną, Jach t d • . )z • h łd • • I a. 

j;di:~~g~0wprzki~:::k~ącwar::an:0;,ho~~ . O z1an11l O UJą„. ml · OSCI, 
wszedł jednak do wnętrza, lecz stanął i · 
~;:~~~~:1t~.ie:~;~k.liii!d~~' ~;:;; : podczas gdy łodzianie lubują sję w ,kryminale''. - WypoiY· 
ClWDeJ strony samochod. Obydwa wozy . czalnie książek również skarią SIC: na kryzys 
Czy będą umorzone 

pożyczki 
'ti<if:a suiua,;a na runfiu ftsł«:f!orsfiin1 

Lód1, 17 Jistopada. które należy liczyć na tuziny, przechO- I włeń na głowi& - och>owiada zazWY· 
na budowę szkól (v). \V ostatnich czas-ach dał §1~ dza również cs!ry kryzys I to tut od 'czaj abonent na proPozycję przeczyta· 

I.ód· 17 r t d zauważyć w Łodzi niezwykły wprost pierwszej chwili ' swe20 Istnienia. Po- 1 nła książki o treści PowainleJszeJ, - ie 
(il) Jak się dowiad~jemyis ~Pbi:tą· · wzrost najrozmaitszych · wypożyczalni nteważ liczba czvtelników korzyst~· I tektura z kCn:ecznOścl stać się musi 

c m t godn'u odb dz.ie s: 'osiedzenie książek. Do trudnego tego zawodu. 1ctń- 1 cych z płatnych WYl)Ożyczalni nie wyp0czynkłem. 
zirząd~ zwi~zku miast poi:ki~h do kto- ~Y. v.:v.m~g~ JlCW!lego przyg~towa.'1 'a. z~viększa się, .a ~aczej wprost pr_zecłw- 1 Pan~e. które zazwvctaJ są bardzł~J 

h d . . . t d . ' z· J.!zel1 Juz nie studJów. biorą s1e dvstaJ nie, ceny miesieczne~o abonamentu od mezczyzn sentvmentalne. czytUJą 
re.go k"'fc p zi_ 1/a~ienr k~.zi prez. t ;e Iudlie. którzv nletylko nie mafą poje,,;ta skaczą w dół. jak opę>tane. ZnlesJoao przeważnie powieści o podkładzie ero­
mięc 1

• osie zenie 0
• ore zos a 0 o bibliotekarstwie, ale t poziom łeb in· nawet kllkml Jtowe kaucJ~ które sta· 1 tyćinym. Jakaś miłosna Idyll'!-• mattre­

zw~ła~j ze względd .na trudną jtuadię teJi2encji pOzostawla równlei wiele do nowily jedyny ekwiwalent za zniszczo- towana żona szlachetny przyJact~l, oto 
ma eria ną sam?rzą ow, . m11; za ecy .~ życzenia, Iną lub zgub ioną ks iąikę, aby ryzykując najbardziej poszukiwana przez panie fa­
waćł d wsz~z~ciu odhowbdnBch kkGkow I WlaśclcieJ czy tet kierownfk wypo. własnem mieniem nie Od:straszać czytel• j' buła. Płeć piękna faworyzuje powieści 
cl w a z kn~ wowyc ' a Y an . ospo ' życzalnl na które~o barkach cląty tru- ' nłków. pióra Courts Mahler, Delt. Olynn t Bar-
ar~tw8: ra1owego umorz~ł pozyczki, dnv. nieraz. obowiązek doblerainla od· I Abonentkami wvl'lOżyczalnl są t>rze- kteya. Męiczyinl natomla~t ceytufit 

azcihągDnilęteł..noda pudowę stzkoł powszec.h
1
• · po\vie<.Jnl.:h książek dla podrastającc~o wafoie kobiety. Meżczyźni zajęci Poza I przeważnie książki o treści krymlnalnel. 

nyc . a zi sprawa a ma szczego • k 1 1 j t b d to ł d · · · 00 1 · 6 
ne znaczenie, ze wzgl2du na duż ilość po o.en~· e.s. ar zo C:lęS . zupe nv~ ?mem. i S\~em1 sprawami zaw owem W . starszych wypoiyczalnlach. kt -
~machów szkoln eh k. t. b dl\ w te1 dziedzinie łJmoranilem 1 nl.e potrafi . nie maJą wiele czasu na czyi.anta ksfą. , re J·ut maJ·a poza soba dłuią prakt:v'Ke. 
e. y • , ore z u owano k ć k 1 ik' , · ~- · · · k p t · • i j k ""' o·b 1 · Ó · 
w ostatnich latach. 1 ws aza są ' J?rlV~10So\yane1 U'U w1~- 1 ze . oza em męzc.lyzn, a1 ~v za -

1 
z.nana jest do.brze grupa pan w, którzy m•••••••••••••••' ku lub poziomu 1ntel1R"encJ1 czytelnika. • se1 wowano. chetmej czytują gazety. czytają wszystkie kryminalne książki 

I Wypożyczalnia książek stała sle dzis;af f<tóre w zwięzłe) formie raspakaJa)ą 1 wedłuK ko1ejnoścł katalo2u. Paoowłe ci 
TRUPA '\VILEt'l'sKA W TEĄTRZE -,AME. takiem sam~m przedsiębiorstwem d1J· ich ciekawo '. ć . _Na-011:6! chętniej c~tane , !>tale proszą. aby ich zawiadomiano o 

D .• RALNY~JHo ~„•:• .2l. . l chodowcm. Jak mizerny handelek. któ- są rzeczy lekkie, za1mujące l'OW1eśd. każdeJ· nowej książce o treści kryminał· 
z1:. po ra.z 08\a..,1 o A=z.~~e 9 15 wiecio- d I I i d •h k t • · b · b·"* ! słu i 

ram po cena.:h poipula.rnych . Bunt w domu po. re~o .f!rown. zen e n e wymaga• a ny\; ore nie o .arczaJą z y .n o urny nej, która opuszcza prasę drukarską. 
p;awrzym", sztuka w 3-ch aktach Pwtra M.ar- kw~l 1 f 1kacyJ. . I nie wymagaJ.ą skupienia uwa~. Po przecivtanlu cafejtO zapasu „krymt-
r:H Lampla. I Wypożyczalnie ksłątek w Łodzi, - CzJow1ek ma tyle Innych '.tmart- nału" panowie przenoszą sle do innej 
IMID e• &JW w •m= • •• M:m wypożyczalni, abv gpoivć nowy zapas 

nleczytanycb Jeszcle książek. w nocy .za .parkiem 3-go Maja.„ 
Burzliwe prize ży,c·a . sźe.wca i rękawiczarki 

Napastnicy zostali surowo ułiaraui 

Najwłekszem powodzeniem cłeszą 
słe dz ·eła Wallaca. Z pośród au.orów 
polskich, którzy naogół nie mała &ZCZe· 
ścia do czytelników, najbardziej czyta. 
ny jest Marczy1iskl, którego r.iowle~;c1 
kryminalne cieslą się pow 1117.eniem 1 
uznaniem. Ostatnio zaczy11a wd1odzlć 
„w mode" Zevaco autor awa.1~um1-

L6dź, 17 listopada. 1 sekwencje: kanki Wid7'. ewa, jaśniała tak świetliście, czycb Powieści na tle historycznem. 
(as) Gdy Josek Borensztajn, szewc i - Dajesz na wódkę, czy nie?.„. 1 że cała piątka napastników gotowa była Wśród warstwy inteli~entndeJszych 

Helena S., rękaVfiezarka. sp~lkali si~ 18 ~orensztajn z~~waiył, te prócz 3-ch 

1
. paść d? jej .i;ióg, całuj~c kraj jej a:i~ty.„ czytelników, wlelklem powodzeniem 

•:zerwca pod zmierzch na uhcy Prze1azd panow, nadchodzi 1eszcze dwuch. Razem Moze w mny sposob, ale w każdym ciesz- sle dzieła Ałdanowa. Książek o 
nic ~ie .z:ipo":iadalo, że wiec~ór, w kl?- I pięć. B_orenszlaii:i pomyślał. ie sił~ zł~· 

1 
r~z i e panowie ~ ~idzewa ~ali jej wyra;•: treści naukowej, prócz młodziety sl.kol­

r·y się ow zmierzch przerodzi - będzie I go na 1ednego, t odraiu posla.now1ł 01e nie do zrozumienia. te nte o samą J8J nej nikt nie czy ta. 
·,u.rzliwy, pełen przygód niezwykłych i 1' opierać się woli napastników. Pro forma szatę im chodzi„„ - Najmilej widziana grupą abonen-
0ó1ów niecod?.iennych... Przeciwnie ra· ze względu na damę. Borensztajn odmo· „S tałam ozięble przy tem, mówiła tów - zwierza się kierowniczka wiek· 
czej: ·gdy oboje zmierzali ku parkowi 3

1 

wił, pó łgębkiem coprawda, ale odmówił. panna S., bo przecież nikogo nie za· szej wypożyczalni, - byli rOb.:.tnlcy, 
.i'tlaja, tak im było ze sobą dobrze, że Wtedy nastąpiło krótkie ~tarcie mię- biłam!"... Czytali oni bardzo chętnie I dużo, nie-
choć nic na ten temat nie mówili, dla dzy Góralskim a Borensztajnem. I z zupełną oziębło§cią, widzllc, te i . ledwie cod.zień zmieniając książki. 0ClY-
obojga ich jasnem się stało, że „już dziś Rażony „bykiem" w g1owę, tak nie da rady, panna S. była powolna ' wiście prosili zawsze o rzeczy lekkie i 

napewno"... z rozciętą wargą, Borensztajn zmuszony jednemu z młodzieńców. „. j powieści sensacyjne. lnteresowall się 
W tym nastroju utrwalił ich jeszcze był wycofać się z pola nierównej walki, I za to cała piątka odpowiadała przed I treścią przeczytanej książki, dyskutu­

sam park. Nie bez pewnego zatenowa· pozostawiając kapelusz i wspomnienia sądem. , jac czesto na jej temat. Robotnicy na-
nia spoglądali na młodych jak oni ludzi, chwil przeżytych.„ Góralski i Kulis skazani zostali po 3 leżeli Jeszcze I z tego względu do naj-
myślących - widać to było jak na dło- Co było z panną Helenką?.„ lata więzienia. Paprota na półtora roku. mllslycb abonentów, że najpunktualniej 
ni - o tern samem co oni. Zwłaszcza Było źle, bardzo źle. Wprawdzie by· Niedobrze jest spacerować w nocy po I płacili abonament. Nie bvło wYPadku, 
iedna para - dopuszczała się obrazy . ło ciemno, ale uroda tej pięknej miesz· polach za miastem!... (G) aby któryś z robotników cht>ć przel 
przystojności publicznej, przez calowa· , klika dni zaie2ał z zapłatą. Niestety, cf 
nie się częste i tak manifestacyJne, że · najmilsi abonenci, prawie całkowicie u· 

wyglądali jak ojciec Wirgiljusz z zabawy Szp1· ag t..u~zkowsk1' ułaska1111·ony byli. . . .• . . . 
w koło, który klaszcze w dłonie i wzywa li U ~ W •• 
'Nszystkich: ,,Hejże, dzieci, hejże hal W oczekiwaniu na odoowiedź kancelar1'i P. Prez"denta Rzeczupo• W ks,ęgarmach sytuacJa Jest 0 wiele 
Róbcie wszystko co i r'af".„ . „ ,, Norsza 

Jednem słowem nastrój był, i . przy- spoutei - l::.ut:zko~ski nie cl1cial Drz.vimo~a.ć pożvwi~nta. • _ Kto dzi'Siaj ma pien iądze . na kupo-
kład był, i według sympatji - też nie Gdynia. t 7 hstopada. I przez słuzbę w1ęz1enną pytania 1 od I wanie ksiązek, - biada wtaścic1elka 
można powiedzieć„. Jak wczoraj donosiliśmy. Sąd Okrę- chwili ogłClszeuia wyroku nie wziął nic starej firmy księgarsk iej. Jako taki ruch 

Czerwcowy wieczór, ciepły, pachną· gowv w Gc.Jyni skazał na śmierć 36-do · do ust. . . jest jeszcze w sezonie szkolnym. Seton 
cy i mo::no zaopatrzony (trzeba być po· letniego Jana Łuczkowskiego, woźnego W nocy z dnia 14 na 15 nadeszła . trwa jednak bardzo króbko. a wydatkl 
etycznymi...) w gędźbę świerszczy, tutteiszd szkoły przy ulicy Leśnej.Wy- odpowiedź telegraficzna, w której ko- .

1
' trzeba pokrywać przez cały rok. Nieźle 

zastał ich na poiu za parkiem.... rok śmierci miał być wykonany, zgod- munikowano. że P. Prezydent Rzeczy- idą jeszcze żurnale mód. Książki kupuje 
Co dalej było, o tem wie każdy: nie z obowiązującemi przepisami przez pospolitej skorzystał z pr;.wa łaski. 1 się tylko na nrezenty imieninowe dla 

nie trzeba być poe\4, by sobie to uprzy· powiesZl:'nie. . zamieniajac Łuczkowskiemu kare śmler młodzieży. przvctem ofiarodawcy, naj· 
tomnić, wystarczy być mężczyzną... Osk1)rżonv po odczytaniu wyroku. cl na 15 lat więzienia. z pozbawieniem : częściej koledzy solenizanta, proszą 0 
Niesie!}' - wszystko co piękne, trwa wybm:hnął spazmatycznym łkaniem„ praw obywatelskkh. I kslatki o treści bardzo lekkiej. Od cza-

~;:rótko ... Zwłaszcza zaś krótkie są chwi Obrońcy skazańca adw. Zięciak i Wiceprokurator Szulc, oskarżyciel ' su do czasu sprzedają książk i Upton 
ie szczęscia za miastem, na polu„„ adw. Plódenniak wnieśli. zgodnie z Łuczkowskiego natychmiast udał sie do 

1 
Sinclaira. Największem powodzeniem 

Marian Góralski, Marian Kulis i Leo- przystugujc\1:em im prawem podanie celi ska zatka, gdzie zakomunikował mu cieszy się jednak„. padręctnik do gry v 
pold Paprota, wszys~y w wieku lat 20. do Pana Prezydenta Rzec:zypospolitej, nowinę. I bridża. 
wszyscy obywatele Widzewa, przecha· prosząc o ułaskawienie. Łuczkowski zdołał tylko wys..._, Uliczna sprzedaż ksłażek Jest kata-
dzali się po polach. koło dworca Fa· Skazaniec, Łuczkowski, oczekiwał „Chwała Bogu!". 1 strofą dla starych firm ks1e~a1sklcn. Nie 
'.:irycznego... Traf chciał, że droii Łych odpow iedzi Kan elarji Cywilnej Pana Radość odjęła mu mowę. I sposób jest przecie ~przedawać ksiażki 
~rzech skrzyżowały się z drogą, a raczej ' P rezydenta w wielkiem podrtieceniu. Powy7szy wyrok jest drugim wy- l>O tej cenie PO której sprzeda1e je ulicz-
jeśli o sam moment chodzi - to z miej- j; Parokrotnie wybuchał płaczem zdra- rokiem śmierci. który zapadł w Gdyni, nv „koszykarz". Kslęzarstwo przeżywa 
scem pobytu - tych dwojga. dzając objawy zupełnego rozstroju ner-, Dotychczas jednak ani Jednego wyro.t' cłeżki krvzys, które!{o najistotnlejszvm 

Trzej panowie z W idzewa, wyciągnę· . w9we:>;:l, , ku śmierci nie wykonan~. WYrazem są nadrory i Jpadłoścl sta-
li i 1°~ r •;;:olbnh w 1~kn rn~ ni e.niu kon· 1 Nic odpowiadał na zadawane mu rvch i znanych f!nn ksiegarsktcb. 
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POPY NAll.EPSZW' 
l.JłHIER DO PJl.ZNOHf:I LI BERT I 

Moniek 

la1ewmt lo~atorom ~e1 liemńHwo inia! 
Niezb«:dne remoniu muszq buć: 

przeprowadzone! 
Warszawie, która pociągnęła za sobą wa nad bezpieczeństwem tych domów?. 

N ajmądrzeisze dziecko na śmierć 18 ludzi, głośnem echem odbiła Wiadomo, źe od :złodziei chroni nas 
sw1ecie się po całym kraju, budząc wszędzie policja, od chorób lekarze, od pożarów 

Matyldę palistwo znacie?.„ To mofa łona.N smutek i współczucie straż ognlowa, a kto nas chroni od tego 
Moniek Jesl fej syn_ Czy móJ leż_ nie w:em dla niewinnych ofiar tego nieszczęśli· rodzaju tragicznych katastrof, jaka wy· w Wvtwu1n 0Lvr/i c)wc..;nson 
Przy d;:isiejszym rozwoju techniki wszystko Je;t . w~o wy_Padku. , . . · • darzyła się ostatn~o w Warszaw:e?:·· (lu} Jeden z dziennikarzy zagranicz-
moiliwe_ j bo~ Jednak :wspołczucia 1 talu, wia· Dla rozproszenia obaw tych, ktorzy. nyi..:h o<lwiedtił 

Nie ulega wąlrliwoś.cl, te Moniek to nalm11- domośc la budziła pewne egoistyczne ze strachem spoglądają na ściany swych I · Olorje Swanson 
drzeis.ze dziecko na świecie. Bo proszę tylko I K d cbawy. . . mieszkań, powiedzieć należy, iż naogół w atelier J)Ódczas naswietlauia jej ostat-
posł1~chać_ I aż Y•. _po przeczytaniu trag1cz.nych ·katastrofy budowlane w Polsce zdarza-

1
~ niego filmu. 

Mamy w domu !"!'li _ b!afej!o padła.„ Pew. szczeg~łow te1 katastrofy, począł ~ię za.

1

1 ją się Uto jak on opisuje tę wizytę: 
nego, -. dnia między pudlem a Mo:ikiem wynikł s~anawt~ć, czy do.m, w ktorym mieszka, . bardzo rzadl1:0, . - Po obu strona<.:h kanapy sio:a 
1pór, 7.akończony zwycł~11twem psa, który ""Y"· me groz.i z.awaleme~'. . co przyp~sać. należy prawdopodobnie na· . dwaj silni męż~zyźni. Nagłym, moi..:nym 
wał Mońkowi z ręki chleb z masłem. Moniek Bo po c~cm .własc~w1e można poznać szym świetnie wyszkolonym fachowcom chwytem łapią drobną postać Ulorji w 
przybic!!• do mnie z płac7-em. czy za chwilę rue "!ill': cała, trzypiętro• inżynierom. : . • . . I ~~e r3:m1ona. trzeci ,m~żi..:zyzna chwyta 

_ Dlaczego pozwoHd mu wyrwa~ chleb z , wa kam1e~1ca?... Ale dla uspoko1ema ludnosc~ i włas- JeJ nogi 1 w ten spbsob 
ręki~ _ pyU.m, - Trzeba było się nie dać!-. Jakie są prze~tem obiawy?.„ nych sumień, należałoby przedsięwziąć układają ją puwoli I c.strożnle na kana· 

- Ja się nie cTałem ..• - odpowiada Moniek P~w~zechme mówi się: „to fest pe· pewne środki, zmierzające do I ple. 
_ J{r7vc~:iłcm. na nJ<:~o!.„ • wne Jak. m~r" •.. Ałe ok.azuje się, · że mur j stałej kon1roli nad g1!1acbami mieszkał· i:rwa to Z<i:led~i~ s~kun<lę. poczcm Glo-

- Kriyczec: to malol_ Trzeba llo było kop. wc~le m.e 1est ~ztś .laki pewny.„ nem1. I na uspraw1ectl1w1a się przede mną: 
n4e1.~ W kazdem m1eśc1e są specjalne ulice, ! Wiadomo, że gospodarze nie kwapią się - Dług e czekanie podczas prób mę-

- Chdałem Il<> właśnie kopnlf~. ale spofrza. , skaz~~e. na przet~zymyw~nie I dziś zbytnio z przeprowadzaniem re- ClY mnie okropnie. Musze od 'Czasu do 
Iem na nie~o I przyromnlałem 

10
1>1e co ml lała 1 na1cięzczych. P.01az~6w l transportów • . mon tu. Należy.·więc w ewentualnych wy czasu spoi..:ząć na kanapie. Ale moja a· 

mówił, a inianowicle, te dzieci powlttnT okazy. ~ą lo przewaz~1e ulice prowadzące od padkach, zmusić tych gospodarzy, którzy ttasowa suknia nie powinna się przytcm 
waE ęzacunek dla tych, klórry mafę biały włos." J worca, od remizy ~traży ·ogniowej i t.~. ; mogą sobie i.e.szc:ze na to pozwolić, aby z~nieść.„ Jak~y ~ W~2'lą_dało 1 a ekra· 

C7.y mo:Zna się na n'ego gn:ewać za lo, ze Jest est rzeczą zrozumiał~, ż.e na tych ?h· 1 przeprowadzili. I n:e?·:· Aby więc nie widac było na suk. 
taki mąd•y, laki roi~męly.„ I cac~. wskutek zbyt w1el~1c~ wst.rząsow, . . kon:eczny remont,. ni ant fał~Y. • 

l'rzed dwoma mle11i„ca't1ł wyfeehałem ,., da. · mozl~w~ są pewne obsunięcia ścian, od- zap.ewn1a1ąc lokatorom bezpieczeństwo trzt:j męzczyznl muszą ml pOmóc przy 
t~k11 r.od.; 6!. Prócz ~ońka mam Jencr.e cłwuda padmęcia tynku, powstawania rysów 'i 1 w ich· mieszkaniach! J k~adienlu się na .kanap!e.„ . · 
innych synków. Ale 

0 
nkh "'' wa·lo mcSwiE_ l. P· - Klo sprawdza te rzeczy, kto czu · -str.- GlorJa odpoczywa więc. leząc n1eru-

Ot6t. po moim wy;etiłi!e międ1y 
1
ynkaml wy. ··-- · chomo. Obserwuję 1ej twarż. Jej oczy 

nikł !lr.6r, Irlo ma 11'•~ z ma~usł!J. ~..A>!a :fona · ' zasłonięte Są Sltuczoemi; dłu!{icmi rzę-
poslanowiła więc, ze co noc Inny 1ynek będ&le n--1ro• T·· „ ... .dl~o' !sam~. fw.arz pokryta ~ruba warstwą 
z nl

11 
s„ał. '-&!! - -- ·• ~.Jl!. ~ ~ ~~_i- u •• szmtnkt 1 pudru. Na war~ach mocno 

Po kilka tłnł11!:b ołf"'yl!!ufę z doma list z na. PROGRA!l1 ROZGLOśNI LóDZKIEJ '. 9.00 _ 19.zo:. Rozmaito~ci. \czerwona. szminka. . 
slępuJ4cym c'opiękiem Mońka: ,,POLSf(ltGO R'OJA'· > 20-19.JO· Komun•kat Izby Przem Handl. w Za kazdym nzem. !?dy maJa się roz-

- ,,Talus1v, fesldmy WSl'fSCT, ch'ęki ~a. CZWARTE~. dnia 17 listopada 1932 r. Łodz!. ~epertuar ·tcatr~w. . . . p-0c;ać zdj~cia. sł_użebnica poprawia faf-
zdrowi, a ma'11usla śpi co wieczór z Innym•• 11.40- 11.50: Codz1e1111y Przestlad Prasy Pol., 19·:,0~1 9 1?· Kwadrans literacki: . ·~Ku~me ITI· dy J~j sukn.1. ·frvzJer układa frvzure. kie„ 

M śJnł ł - I sk1cj. telektu - ' Tadeu~za Aova-Że en, k1eg-o. - ro :vnik ' h kt 'i r I 
y em, e mnie sdak trafi. nuolłem Wll~'f- 11 e(l 11 es· K lk t M t Ol w I k s- Stud;um nhvczaiowe z czasów cuaaneri ... c ara eryzaCJ uzupe n a wy-

lk 
.
1 1 

", .. „ - „„,, nmun a eeor .. os . t .. · · ·'"' ..,.1ąd tn·ar ·· 
s o f'HY ee .a em. żeby dapa! tonę In na. Metcnr. dla komun lotn. krakowsk1e1. ,' vv lV: . . 
granli, a okazało się, te to była faktyczna praw. 11.58 I lOS: Sven 11 cza,u 1 War„zawv. Hel. , 1'l45 wun: Pra<.owv n:>'le-nnik R,dinwv. Przv pozegnan1u rzek fa do mnie: 
da,„ . nal z wieiv Mariai.:kiei w Krakowie. '20.00 ·· 21 .'lO: Muzvka lekka w wvk. orkiestr\ - A.:h, lak bard7o jcst„~m panu 

Mon!e1< fNł niędry n'el•11'o zre!"'l• w do:na IZ.115-.ll.111: Odczvtanie pro2ramu na dziel\ PW R. Pfld , .d-~r·w·~!iidnl<.ła~a. Nawrota. wd7ieczna za tę wizytę.„ To bd dla . ' „ · . bie7.arv , "rzer;.v1e 1:1 nm<i,,c1 sportowe. Dod · d . 
Pod in~nrz:i , .dachem um~ł Je::o Jest tale s•Tr_!> 12.10-·IZ ·'n: Koncert z ołvt ~ramofonowych. do . Pros. Oz. Radlowe20. m111e ~raw z1wy wypoczynek„: JC>rz~z 
genJa(ny, N1~dawno bybsmy napn:ykład z wl. 12.~0-1.US: Komun 'kat meteóroln11:icznv. ~ 21.03 2.lflO: Słuchowi~ko o. t. . Nieboska Ko '1Ół dna moi?;tam być sobą ... Nie (1loria. 
zvt11 a ci!otld Bal~iny. Moniek td. Ciotka Bal I 12 .. 35;-14.00 VII koncert szkolny z filh. Warsz. media" ~ Kra's·ń~k eJ(l1' C?leś~ rr. r, Swanson, wiel}Gl gwiazdą filmową, lecz 
bln• arą-ł.ziła sło<'kie rrzv!ęc!e, Na stole stał I W:vkonawcv: ~rk: fi!h-aTmoniczna · ood dvr. · -23.00-n.os.: Urzed .. Komun. Pań."!"'. . nst. Me poiprosiu 
abW ' W j · , • • Y Kaz. W1lkom1r~k1e11:0. Hęlena Zarzyc~a I . teornl"l?' 7·P 0 1?:ą .1, knlT'nn. pohay1ny„ , $Ob ' 

I a, pewne chw1h Moniek zwraca się do (skrz ). Luc~ :ia Si c7.e:>arhka fo•opr) i Maria 23.05 - 2'ł.00: Muzvka faneczna D '1 · . ą„ •••. 
matkj: Wilknmir,1.a lak ) Słowo wstcpne wypowie l ękuję panu.„ 

- ~amusfa, daf ml trTJ fabłka_ p. Stefan Nata1Mn. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
-: Dwa wyata:-cz4 .- 0"rlllła zona, - Trze. l-ł . Oll-l!\.4ll: Przrrwa. 19 3.o. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru- Kurac:~ odtłuszc a.~ą" 2 

ciego nle bę.łzl In' 6„1 
&..ł.c 

1
15.40-15.50. Komunikat 11:0-ipodarczy. ~ MU 

• ~ 
1
esz ""' s 7~ • ••• l!\.!'ill-16fl0; Pl.vtv 2ramnfonowe. , m11ńskiej. 

Na lo Mon:ek odpowiada p~ luólldm namy. 16.00 16 15: .. Jak zrPh ć nowe ze stare~o'' - 19 5- Wl"""f)'P""' K l S b R' artystek fi/mowvch 
śl · I · "· 1. 1-1'1. „ awa er re rne.i o-

es wv21· 11· Marla flobrowor~ka. iy·•. op. Rysznrda Straussa, Trans„ (lu) Moda na .,szczupłość" clą~le 
--: Oaf trry, Io la F.aC?;ftę od tego frrecł<?go.„ : 16.15 - 16„ .~o: Lrkcia iezv~a fran~tt,kierto kurs mic:. i"a z Op?rV P:in' c:. two•"ej'. . f 
T' d 

1 
• 

1 
d. • T . • • 1 śred111l I ektor o. Luc•en Rou111:ny. - - „ JCSzi..:ze trium uje. S1.cze}!ól11ie art.vstki 

o~" - Z>!llts?e z;eci. ald Jest mó1 Mo. 16.m-16.411: Plvtv ~ramofnnnwe. . 20.IQ. KOPF.NHAOA. Konarrt svmfon. filmowe muszą pilne baczyć 
nick. Kuta best}a na obydwie nogi!_ 1· 16.4rJ - 17 llO· „Co i iak czvtać" - WYrtł. prof. JO 4!:; RZYM u· •• l'h Ii'nJ'e. tydyz· · na swą 

n 
d 

1 1 
łl k "" ·. - . ,;nltrnun . op. omasa . I' 

ar zo m zaeiT na lem, żeby Moniek bvł ' enrv Mrikkki. · 21.t.5. BUDAP_I:S7.T. Koncert svmfon. szc2upłvść jest pierwszym warunkiem 
wnechstronnie wyk~lakony, C"bodrę z n'm 17.00 - 17 40: K•H1l"Crt kafT'cralny z płyt .:ram. 21.30_ STR t\::::m JT?O. Kron cert s•·mfo·n. powud'.•enla na ekranie. 
czuem na konc al w f „. 1740 - 17 . ~5: Odczvt akttrnlnv. , _ 

• • e y. resz ym Irgo 11•u byłem 1755-1~00: Odczvtanie prouamu na dzień na- ?1.4:>. P~~Yrż. Koncert sym.fon. Kto _posia.da nieod.pow1eJn1ą tu.szę. mus.i 
z mm na poranku. W pewnel chwili MonJek j' stepnv. 22.00. $~~ OKHOI M. K(')ncert mu•zykl poLldać się kuraq1 odtfuszczaJącej, po-
zwraca sie do mnle1 . 18.00-1~ 4.~: „Muz::vka lekka z kawiarni „Ga- prlsk1e1 z. udz. Jieri·rvka Marteau. i leg1:ljąc_·ej na stos.owaniu d1'ety. 

- Tatusia dlaczello ten paa blfe tę §ple stronomia · :n 10 Hll VER~l IM T 1
• C J waczkę'> ' · • 18.4:'i- tQ no: „~krzvnka pocztowa . łódzka" - --· · . · ' · r. 1rnnL·:nu z on· ak ta djcta wygląda? 

On
. •••

1 
J 

1 
b'f d wł wygi. red. Jan Piotrowski. certgebouw w Amstęrdam1e. Sniadanie jest ta wsze jednakowe i 

- e n e · e - o !'O a.łam, _ To Jest kt d · ł.t. 
dyryi!ient orkiestry, dyrygienl nie bll•- s a a s1 ę z ,...dnej szklanki mało słO· 

Ig;:ajd!a:~~o ;·d!:uk;;;r,~; mu lanie, BEZrobołni napadli na pgcfą· gi z wę11em '~;~r:.:"i~b 'i~bll.'~b•lp,;.,,~·i~·ib~.]; 
i:eby na d~ugl raz nie zadawał głupich pyta!\, Sł . b J • . t · .

1 
. . Dania obiadówe i kolac ~·jne ulei?;ają 

Moniek wypłakał !lię, przynekl pO])fBWę, a wie- „ llZ a ko ei owa s awJ a tm opor zm anom w miare nostepu kurai.:ji, A 
czorcm t>rzed udaniem się na spoczynek zmówił więc pierwszetyo dnia na· ohiad.· _ n.o· 
pocichu następu! ~ .n·t Tam. Góry, 17 listopada. 1 Rad1.lonkowie. I.upem bczrobctnych pa· ł'o .... ą~11 mo"'' wę1 marańc.z, twarde jajko, dwa cienkie ka-

- •.. I proszę Cię batdoio. ko::hany Boiła, nie ~Y dniu ~czorajs1vm na o;;fojącv na dło klik~ wa2onów wc1da· wafki butki. Kolacja pierwszego dnia 
p.rzysylal jui mofemu tatusiowi więcef d.zleeł bo. stac11 w T~airv poc1a2 naładowany we- I llr.ulr' podohnv wvnadek zaszedł składa się z befsztyku. p· omidora i po· 
on nfe ma zielonego pojęcia jak iię dzisiaj ·cWecl 

1
1 2'1Cm napadł łfum bezrobotnych w lłcz·, miedzv Szarldcm a Radzionkowem. tnarańczv. 

wychowafe_ ble 1 k 'lło 150 osób. Około 200 hezrohotnwh nanadło na oo- · 
STOP! Bel.rohotnl poczelf rabować we~el ciąg- . w cza!'ie iazdv i zrzm:iło z wago· Obiad dru~ie~o cinia: - pomarańcz, 

a służ ha kolejowa wohec orzeważaia- i nów około 30 trnn wet?la. jajko, ,órek. K< lar.la: · - kotlet cielęcy, 

ftVN_J_t~;f~. ~'!:~~ 
TEATR A1IEJSKT. 

Dziś i dni na61ępnych roz~lo«na komedja 
muzycz·na „Ji·m Jill·'. w któr~i popi$0Wl\ rolę 
kreuj~ Ma.da Modtelewska Ud.ział baletu „Qui. 
Pro.C'uo", barwne wstawki, melodyjne p~&en. 
ki .M. Homara. i>rkieslra pod batut:\ F. Rybick e­
go z Wa.rs ~,zwy - oto naiwatDiej6ze ell:kty li!· 
go ucyde.kawego wióow:ska. 

TEATR KAA\ERALNY. 

cej liczhv nnna"t.gików nie mo~ła prze. I W ohu . tvch sorawa1.:h poli<.:ja wszczę- jajko." rwdkiewki. pomarańcz. . 
clwd1.iałać. Policja udeta bvła w tvm ta dochod.tenie. Trzeclei;ró · dnia obiad: - filiżanka 
czasie rozpraszaniem demonstrantów wł mokki z biatvm serem. 3 cienkie kawał­

ki bufki. pomidor. Pomarańcz. Kolacja: 

na pokładzie parowca „Krantor" 
Gdańsk, 17 listopada. m Gdańska, postanowił poślubić narze· 

Wicekonsul Norwegii w Gdańsku pan czoną w sposób conajmniej oryginalny. 

- befsztyk. sałatka. jabłko. 
\Vreszcie pietnasteg-o dnia 0<hiad 

składa się z f?dne~O' hl.łka, jedne20 oo. 
mldora I pomarańczv. a kolacja - z ko· 
tletu. pomidora I jabłka ••• 

Czv w ten SDosóh odżvwtajace śiP. 
artvstkł nie są orawdziwemi męczenni­
cami mody I s :ve~o zawodu?„. 

Niirbe, chcąc unik n. ąć nlldzw"cza1' uciąt- Młoda para wy1'echała na pokladz1'e 
Dziś i codziennie wiet"zorem naibaof'dl!ef po- 1 

. 
"•odzcn '0owa szluka b. sezonu przekomiczna far. liwych formalności ślubnych dla cudzo· non'"'.eskiego parowca „~ranlor", na p.el-j GORĄCE OKŁADY? są najlepsze z niezawod-

• .... „ - ~.y ' ,_ -;( .:.· .. '•, .„ , .. ,„ 
sa P. Franka „Rembr1,ritll na sprzl!rlat.•' w roli ziemców, obowiązujących na terenie w. ne morze w towarzystwie Konsula Not t f k' w ~ 
P
.n.n:sowet" zbiera •aslużo11e okl--'-1" ··•~hał zn.cz. „. G • ·• • , n:vm ermo orem mar I • impassing •. rmpcrit. -... „ .,.._ ''1- wegp w dansku oraz pastora szwedz- , Do nabycia we wsz:ystk1clt właściwych skle~ 

Cenv zniżone! k d • ' h Z · · k W ieio, g zie przepisy marjażowe Wolne·· §ac · ~raca1c1e uwage na mar e impassin~-

TEATR POPULARNY W SUI QEYERA. TEATR .„JAR„. go Miasta oczywiście nie obowiązywaiy. ' emnent. l2-t 
ul. Piotrkowska 295. R 1 T<t Ł d · d d .„ d b ł · Po :zas·tub1"en1·u S''ve' b a k' I · · . ew.a .. o o z1 .oi:o z1 .z o .:V a m.eno- . . • J wy r n t, P· Nocy dzisiejszej dyźuruią aptt!ki: J . Kop-

w. so~otę, dn . 19 bm. o godz. IUS ~1ecz. t0owM1e. dO<tą.d pC>wod:zenH! 1 zaw ·era dużą iil~ć . konsul powrocił motorówką do Gdai'a· rowskie~o <Now,1miejska 1si. S. I rawkow~kiei 
1 .w n1edz1ełe: dn. ~ bm: ? st~dz . 4.15 1 ~ 15 atrakcy:nych numerów. Zespól teatru również I ska j 1Brzczińska 56) M Rozcnbl m (Ś ·a · · k 
w1ecz . premiera n21slawniciszei operdk1 w z.n~kcn11ty . . · ł ś. l b ł • 21) M Bartoszewsk· (P.U k ·ko mie)s J ~-eh akl:tch F.mrr:vka Katmana . p t .. Ksi~żnicz-! Dz.iś dwa pmed5·łarwi.e.nia: o godz.inie 8-ej i U tenwkoachkonsularnychGda.ó Kl~pta . (Kątna S4) Leg~zy' 10t owC·Rk. 9.~·k· 
ka czardasza\ Ceny od 50 ~. do Z zł. I to.ei w1ec.rorem. . · ska wzbudził ogro.nuu, sensację. . j 53). (p) . • · ns iego 
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Sensacyjna powleśt ws"p_óh:zean~. 

STRESZCZEŃI-E POCZĄTKU POWIEśCI. l bra.ta te.iro dnifa i<kows·zYch . rumieńców. · A Janka by fa zachwycona„. kelnera: 
Pcwn~l d~dży.stei nocy dokonano ·· nie· • Nie moda się dnczekać przerwy obia A pozatem sz.ale·nle dumna!.„ - Nie przyszed't. proszę panletiikl ..• 

samow1tc1 zbrodni na podmiejskiej szosie. do , · z b . J k" d t p śl . t Il d t . t y k t ci'la hu1nor Straszn" prz~11.. Ofiara nięz_wyklcim zabóistwa padła n)loda .'\\ eJ„: o ac~y. się. z. u:, iem. os a- omy cie · y 1\0 - • os a!e pire:zen . an. a s ra - . "' ,-
Jeszcze i tal.Ina hrabma Wilska któia zna'· me kolJe. będą 1u·z ofiqalme zaręczeni. .. za s·.ooo zk1<tych!... I Jak JeJ narzecza- puszczenia stawały się ooraz bardJziej 
leziono nau urzyw1azana do konia lłrahm.1 ·Kilkakrotnie zag-lądata oo torebki. czy ne!.!"o wsz.ęd.?ie z.na.ią!... Wymie1J1ił tyl1ko prawdopcdobne. 
Wilska była ud1:1szona.. W reku jej znale. , tkwi t~m jeszc1.e książec'lka osz:czędmo- ·swe nazwisko I to j-U!i wyistarczyfo! ..• Po tygodni'll postanowiła udać się do 
~~i~'k 1 :rzcp~!I. Jis~u, - ~•sa~ego do Leny. Po· ' śc!mva ... ~50 złoty~h„ .. tt~. k.olja kosz:- Teraz tyl'l~o wy1pisze jakiś czeik i ws·zyst- jubilera, ie.by u ni1ego zasięgnąć i!nforma-

·porehshka Jest "biccJna . . lecz uczciwa I tUJe przecie z:nacz.me w1ece:J !... · · ko załatwione !.„ cji. 
dziewc;z:rna Na nia pada "póc·zatkowo po- Ona da mu książecz;kę, ·on jej - ko- Mój Bo1że, ja1kie to wisrzystlko proste Nie poznał jej odirazu. 
d~~.rzcnie . o 11J7.1af.•w ' tci po11.i:orncJ zbrodni. lję.:. : u tych mi"ljonerów!.„ - Pan sobi·e pewnie nie przypomi-
\yiadomo b~~: 1 e 1~1 • ż.e · h.r,abin_a przed śn11 er· To ~dą ich pre!Zenty ..• · Jedno pociąg-ntęcie .p';órem czek WY- r:a„. - rz.e1Jda smu1:ni•e. - Byliśmy tu u 
eta ltl·ała w~1aw1ć. Jakaś ta1emn1ce. dotY· . . . . . . · ' ' · d d p S ' ki 
cza.:a łn:1a Leny'. _ I aierirnii,:e te zabrała." ied· A- f)C1tcm. w1ecwr~m oow1e J'!!Ż m~t- Pi&11ny I kol1~· za 5.000 zfot~ch .krnp1ona ! !)ana prze ty go n!·em„. an a:rens 
nak ze ·so&a do grobu„. · ce... Sta ruszlia pewme b:irdzo s1.ę ucie- Janka zaciiska.fa rece z W11elk1-cgo zde- ku.pował u pa.na kolJę.„ 

Lena ma narłcć.Z~neio,'. - doktora 'Ste· 1 szv bo jn·ż nieraz: pytała, jaik tam z tym nerwowania. Chciała j-u.ż czernprQdtz.ej -- Ach. tak„. tak ... - odparł jubiler, 
fana .La~e.:.k-iego, ' .. ktor.r Ja i>orzu.::l. i:dv~; narzeczonvm„. rzucić się n.arrecmnemu na szyję i po- przypominając sobi·e tę całą historję. -
zako„hal s1e w l)ięknei artystce f1Jtno\\·e1 I ,_. . · C ł k · · ł · •? 
Wicrie lud1olskie'1_."pracui3,cej 'w w\·iwórni Powoi posuwały Sli;' wskazówki ze- dzn~kować za ten ct:(lowny pre'Z·ernt! ... , z-em mogę as aw,~J pani suzyc „. 
· • .1~01f·film· · . Wta.śetifetem ' tej wytwórnr jest , ~ar;i.„ Jak długo trwa nieraJZ jedna ml- Mój Boże. co ona wsz:v1stko będ1zie mia- - Czy pan nie wie, g-dzie pam Sarefi-
Mn.eller; sz~1c~ niemiecki: · I nutnL. la p0 ślubie!„. Wcale nie wi·ecr.zfata, że ski mi·eszilrn? - zapytała cicho. 
Ca.la :1J.·~· tworma dcst gn!azdem szpieg'lw· · Lecz wre·szc!ie z.eiryar wydzwoni~ dwa wychodzi · zamąż za takiego bogacza!... JuNLer sir,ooj.rzat na niq zdwmiony. 
sk1_cm. a do te1 bandy procz Muellen oraz, b A· ~ .. < • • „ I J I t ? p · : t · · • -
\V1~rY . 1 ur.:ltąlskici nalcJ.y Jes:z:cże „reży . . razy. . z w~~Y ~ mu ?a1.: tę ks1ą~ecz1<ę.„. --:--- a_< r . . „ . am JietS _ieg-o zoną 1 pa 
ser• ~ebman. · · · j :J~11ka wc!i:urnefa szvbko pf:is?cz. po- Czek J•ttz pod1p1sa_n~~ Kolia l~u:p1·0111a. nJ me w.1e~··· . N1~ rozum1.em„ .. 

Dziek•; pt~d~1·'powt Mueller wcia11:a Lenę , prawiła wt.nsy w ltnsterku. śc1snQła w 1rę- . Jar.1!rn schowała ;~ do tore.bk1. - Nie ieste'lll ]"es.zcze ]"ego zoną .•• 
do _wYtwo~ni. che~ z nfe! ' równ!e:t u.czynić . ku torbę I wyri·eda na uHcę. -:-· "f,yLko niech pa·nd uważa„. - rz1etkf - Co?.„ Ni·e?.„ Więc ... nie rozu-
np.ega .. Le na - , me pode1rze:waJac nic zie· • . Zc.l . f • • 'a • " · • 1 M ż~t.. · · ,,.,.. · 
11;0 -:- z~_ufa ta mu i wpac.fla w sprytnie za· •• a~n ~ Je1 Sh,. ze, .w~z;:y SCY są .u- Jtl1th1er. - 1:1UY pair.Il czasem me z.gu1u1- m11em„. 
staw1ol'e sidła. . ~m1'C'Chn:ęc1. Tak radosme b}'1to na św1e- la„. - Nie wl1em oo się z; niim stało .•• -

\~ nrn:.y za~.ra·da sle do poselstwa fran· de!... --:- O. ni•e.„ --:- uśmi;eich:nęifa si.ę zado- c-dip::irta Janka. - Mieliśmy się pobrać ... 
cuskic.ito 1 zah11a att~chc woi~kowe1;0. w.y. Sareńs.ki cz.eka? j.uż na nią w culkie- woloo.a f mocniej ścisnęła torebkę. Ale to pnna pewnie ni-e obchod~i.„ 
krada1ae Jednocześnie z bturka ważne do· ~ " • k" • · ~ ,#. • 1 t · d W · f " . k 1· torebki· kumci] tv. ws~l·~tkp to miało być 11:ra fil· ren ... e. • • 

1 
• ....,~r~n~ 1 ~owmez t.;-mtec mą .się Q- YJe a. mes~cz{.!s!lą o 1ę z . • 

mowa. lecz okimlo sie ru;.:zyw1stością.. . I - N.o. 1-dz1emy •. , - r.,.ed. - .foz wy- broU1w1e 1 silne·rowaf s.1ię ku drzw1•om. - Chc1alab_\-m sprz.edać tę kol!ę ..• -
· Lena nie· może śle iut wnwolić "z tyćh I bratem dla ciebiie od1powie<l11ią kolję„. ·' -- Moj·e wszainowa.nie ! - żegn.ail tch I rzel<la. 
oh.utn~«·h. sideł/ Muclh:r · uczrn"tt z nici · .:... A ja ró.wnlie:i nie wnomnlafam c 't~bner. - Dowk!ltenia!„. Jubiler wziął bezwartościowe S1Z.kieł-
a:w1a7.~e hl mowa - 1lne l\ey - a i<lv ępcł· • · · A l · J nk D 'd · d 'd · d k - 1 ~ , • 
n~la iut swa role szpicu. ·zwinal pr.zedsie-' mo1:n~ preze1J1c:1e:··. - o~par a . ,a a, PO· - , OWI :zetNa, ·C>WI• ;zemia„. --: , o. - • a UJU ~ę,<1-. 0 • • 

b i or~twn i ulotnU .sie wraz z Lehmannem i kail\11:\C tn\I ks1ąze.czke. . ; 1 parła Ja1nka I nawet chcmła rZl!.1CIC Się - ro J~'St ta sama ko·IJa, która była 
l11n.\•rt1I. Ale ciiu:te Jeszcze ma ia na o?, 11 1 : Snrcń~.ki uśmiechn~t się„.. Więc nie j:u.bile\tO\\.i . n.a s·zyję, by mu poc1Zi1ęikować u mnie lmpio·na. prawda? 
nie ~rl_cst:!fc ki .szJ"!"~i1wJ.ć. . · zapmnl'fała, świieotniie„. . ·za tę kolję. - Tak ... ta sama„. 
mu~ ·~7;\~:i~j t<l'ei~kt~ki .~z~c:rJow~kżl z~I· · Udali si-ę do ju1bM·eirskiew si~ _te:rlu. · Na t:i!icy śds1nęla Sa-reńs;ldemu ręikę. · - Właśnie ... Ona ni<: nl·e jest warta. 
Janu!'z Ora~i i Wac1a:'Kaleta.an ° eitn a. Jnbile·r po ::mał ocr.ozu Sareńsiki·e~o. - ,Jeirzyi!q1 ..• - sze1pnęfa.-Nie wiem .Tan:ka otworzyła szeroko oczy. . 

. ~aleta iak,ocha,ł sie w Wierze Tuchol- - Aaaa, moje ·l'"mrnow<>mie dfa fa- , i~1< ci ni~ d;o:.iękować .. , To jest śliczny - J.akto?„: Prz.ecie f1an Sarefiskt 
s~ 1e1 i od t-e11:~: c;i:l!lsu: mq.leJ ·.$łimi"ennit1 rsp~r:;· „~k~weigo painn .• ; ~ rZ1Cl\ł, kłamiając się ' pre4en~.:. Ct:tJ:owny„. O~romni·e ci dzię- zaptadł za nią 5.000 z.tofych !... 
nia swe obowiązki•• . .. -~ , .. ni·sko. · · _. · · · j'ku.Ję„l cTęiraz- : wie:rzę, że kocha!'z mni,e' - On osmkaf n1!1ie i pania„. - od-

l I d 
• 1 

·' '·!! Q - f}zt~~ · 'cf.obi:y .;'. ...,.., <XJ.nrf , Snre(t..-,kj. na1ptawdę.:.1 T)"ie pioJ11iędzy.„ Mama o- parł }wbi1ler, któremu żal byto bied.nej 
ena 1>n n eu anvm ramachu ·~mbl:iól.: M ~ '"'-d17 • ~„ I · ' 1 .. • ć t k t · J t · · di · · ., · ·v -

czym znalazła ~ie w pałacu harona ~eizena. . 07e !1alfl. v:;; 1 .. 1-e ldS.<aw PCłl\a;~a ę o- sz.a e·).e .•• „. a. ez... . . Zle\:...,zyn . . . . I. 

lctorv Jednocześnie Jest wlaścfcielem wiei· 11.ę ; ktora J•es·t w wvstawl.e„. . N1•e w1edz1ała co mńw!. \Vyic1ą:gnęła J,i.nka nl·e mogła się JUZ powstrzymać 
li~~·! fa.htd . . w .fabr}'Cl° . t.:i ztc~ukowantl1 . - . Pro;-·z~ b~rd··;-o.„ w_. tei chwiilecz- swa. książec~kę osz.czc<lni0śc1ową z kl·e- od pł;ic~u. . . . . 
~ 1clu ri tntn!lti'u. rtnc.-dzy 111ncm1 równict. ce.„ - ociparł 1r1bi~e·r f mm~n~~ lewem szeni. · - Zabrał m1 rneimądiz.e!„. Wszvistk1e 
sk~~~~·~\:~t~'i s~~~b.:~'-k!f0 1 Leny, by po- okiem w stronę Sare1iski·~o. j.. -:-- M::isz.:. Przyijm to .. Jak m6\\i- moje oszczęd.ności!.„ Boże Boże!... Ale 

. „ . w•ll "Cl: I ns. I W'· . ł .nt • • '"ś J . d ć lk . t •t t k r ' s . . „. Lena ud~ie s.ię ,.w odwirdziny na ulicę .. \i.~Ia~ą z wystawy W.n•ozonę me- 'I my„. a c1 mog-~ ·a .ty 1 .°~o. co prz,ec1.e ~a·pac1 pą,nu za ę O•Ję.„. a-
Oarn.:;irska: 2uzie m!eszka K1>ta~zek. . dawno nmtacJe. . I mam.„ Przytkro mt. ale więce1 me mo- ma w1d7.mlam!„ . 
. l:tNa P ~crl<l w t-vm MITIVm domu m!eszka I Jam'· a byfa zacl1wvcona. glam u11bie·rać.. Dola,ays.z t.o do nasz·e- Ju1bi'le·r wvthnmaczyit jej di0kład1nie na 
Ja~k'ą.ro otu· R1>maa ·żcb.er 1 toną i córką - Ile · to kosztuje? - zapytat oho- ko kaipifatu. iak mówi.leŚ„. Na szczę- cz.em ro.Je.gafo OSl·l.listwo Sareńskl1e1R"O.„ 

t.a~cckł iatc~knlł d" Ll"ny 1 zawiadomił jętni•e ~arcński. śde... Tfi·ka je-stem szczęśliwa„. Mój Janka słuchała. zalewaj:\C siię łzami ..• 
I"· t.e clKe ''e i nin. rozmriwić. I.cna z hn- - Jak d;la pnina .C: OOO dotych... Boże. mój Boże... Wys1.fa z.e skl1etpu zapłakana, z.łama-
t·m ~cn:a zn·wa z mm na zawsze. Lasecki J::i.nka aż otworz:rla usta z podziwu.„ Łzy ·r~dości i szczęścia błysnęły w n.a przybita. 
tcir~~ Jak~H:!i:°r:il;;.~~;· tem odb : :;.ooo z.fotych ! ... jeJ oczach. 'Zdohvła się jesz.cze na ostatni ~i-
lei itub z baronem.' " po ywa •·ę Taki preront!„. Matka pewnie oszia- Sareńsiki s.chowat książecZlkę do kle- ł·etk. Udała si.ę do P. K. O. Ale tam pO-

Len~ nie. czuie. s-!ę .•c~ę~liw~ w t>Ot.v· !le}e g'(!y si~ dowie !.„ szeni i '1<ł1par~ spokojnie: wioedlziano jej, i .e pieniądze wstaty już 

:ii"11,~hi'i~;~k 1e;.ia~~~u1~ · się'.· że ba.ron_ jest I !:>~.zrpusz~zil•ła, i~ Sareńskł zr~bł - Ot·urpstwo:„ • ~ie masz; ~a ?' dzlę- zabran~·;· . . . 
, Pewn'!!!o w:ec?e>rtr Lena t'odpdlrzvła iak ~cfzm 1ona m~nę, polu.va grłową, po1w11e, kować„. Za t~dz1e11 odbędlz1e s.1ę nasz Sarensk1 okradł Ją w bezczelny spo-

baron udał się do pok~iu Zuzi, pokojówki ze za dr~.o. I ślub... No a teraz pożeirn:mtv s1.ę... Ja sób„. 
pafoc?wel... . . I A O'l nic. Naw-et się nre tair~ował.: tylko na chwilę WrPildf•cm z biura... O. fai!<ie ciężko przetpła,cifa swą na-

\\: trm. cza~!' Lean otrzymuje pełen Tylko wyjął ja1!\qś ksiażec.rike i rze.kł: Mam moc roboty.„ B:rwai zxlrowa... iwność.„ 
te~knnty list uu Stefana Laseckie11:0. który I n 1 5 OOO , h J ~ · k ') D 1.. • • 1· Od , ·t d d tk · -: przch.vwa &dzieś _ daleko, na itłuchei pro· - am PUl!l'll cze1K na . z~otyc , - . UL.o oc1e1 ~sz · ... . ourze. Jeze 1 1 ·v wroc1 a o omu, ma a Jej 11ue 

wincJI.„ dobrze?.„ tak .tr~ba... A kledy s1~ spotkamy?.„ { '·"znała. . 
•: - A z kim mam nrzyjemność? - za- - - p,")jtl'trze. w cUlkicreince.„ Ad!.eu ! Serce matczyine wvczuto odrairu 

Janka Żchr6u·~a prat'uJe Jatco 1mJerka pyital wyuczoinv jubiJ.cr. -· nowk!IZeinla... Dziękuje ci jesz:cz. ' : tywd~. j(l.ką wyrza,dz.ono jej córce. 
w sklepie. mie~zkajac nar.lal przy ul. Uarn· - Jestem Jerzv Sarcńsiki.„ raz„. I3ądt zdrów •.• ty.„ mój... - Om1ścU .cię? - zapyta.la z trwogą. 
carski7j. „Zakn..:hal sie·· · w niej pcw1e11 - Ach, p:in SareńS1ki, proszę · bar- R1·\tf'szili się. - Uciekł? ... 
nitocJ~irnlcc - J~·r:z:v S:ir_cńskl. który chce dzo .. ;'· Rardw chctnie... Sareiisiki udał słę w lewo„. wProst do Janka nii•c nie oc!10owi1edlzfała. Oczy, 
od n:cl wydc,Mać ostJtme osz1:zcuności 11 J h'l d ·r \ " .&. kł p K O h hAt • d t • t ł · ł · „ i t · · b 1 • • · 1 
łu<.17.f fa ohfctnicaml , rnalż~ńskicmi. . . . . u .1 ~r .s~ -z1 . · Ge. „ a~;11S pororu· • . .• Y czemp.r.,,,, UJ WY o~ ac s nm pei ne ·ez zac1sn ę e warir1, o ·esc. w:e ~ 

P~wneitn dnii:i r.~na .. ~uwat.yla. .te do. iei mrn-t · się nn~ ze swą „zo:iti , że zapłaci za 
1
. ta<! 7.50. ztotY'Ch. a Janika podązy1Ja uira- ka na twarzy - wszystJko to mówiło JJUZ 

no~ei .P'>~o.iówki. .M~rysi, przy_był w odwie. kolję czekiem... dowana do domu... za nią. 
iU:·l1Y ia.ki' : mlvJ~~n:<ec. . : . • .. - Sta1ra Żebrowa zacz~'a nodeszać Jan 

Jan.ka uri:td:ia . w ·lcaw;tantł apt>tkar11111 L11. • • • • <('l " 

llY. i ~areń~,ltiego . Lotna porz.nf/ie ~-. Sa.reń- kę. Nie w1ed:z1.a:ta me o stracie 750 zro-
1k 1m ml-~r.:dc1, . który _ odw14!dza JCI pa.ko- Rozdział pięćdzięsiąty drugi tych. . 
jówkt. . . . Tei~o Jat11ka jej ni.e pow!ied-z.iafa. Ni•e 

!'areńsłc'!. c"cl\C ,wvtu&ić od ·.Janki ,k41.~~ p "• •o wvtrzymntoby serce!„. Bo J'akże!. .. Piie-
tecrkę ~z.c:zędnołcl'O'Wą_ przyrzeka kuptć 1e1 o& 'U 1 .-.ron I „ · . · · 
w d:iiu za.ręczy-n koJię z ""erd. w tvm celu -.A WW mąd~e te byty Je.i skarbem naiw1ęikszym, 
umawia się . z iul>ifterern. te wy9ta.wf m>U f:.k. całym ma.iatkieim, całą przys,zfością dla 
cv·.ny ciek ~a s.ooo zlo-tvoh 1a im_utację kilii. Stara Żebrowa at się za głowę z.taipa- 'dobra, jaik ją wSipoma~ata cwrn mogła : j.eidyin·ei. córki! 
Juble~ ita.d.za • ') !)~ tę P'lkP"Mv~J~. .: ,_ra· na wido·k nasz}" juika. · · · i ter-aż liczyła na jej w<lz.ięcz.ność po wyj I Toż to bvł posag- Janiki r . Sfarczy­
towvwii°::::c-;,, ,;:ik:;;-0 ·~~~0~~:~~~ I - A. ~vidzi ma.m.a?:-triumfowata Ja.n: śdu zamaż... foby r.a jakiś przyi0d1ziewek

0 

i dach nad 
J:ik>P 111 męczyło dane p:-:zy_rz.e.c-zeniE' ga •. ka. - Nie wlerzy•llśc1e mu?„. A on m1

1 

A tymczas·em trzeciego dnia Jat1Jka : g-łową ! 
r~ń!'lkiocmul„. Jaik,7;eby chctnie p<xl~'elila taki . prc-zei~1t kuipił!.„ . Sama . widziałam nap~óin? cz~lsaJa "!" ~udd-erence... j Janka ani. s~owa nie wspomniia<ła o 
się •. \ii weoołżą ~-i~ą z .'ll_a<t~ąl.„ ~e przy. Jaik za.p.fac1~ za tę ko)Ję 5.000 ztotyich !... Snd1Z1ła. ze moze mteresy pnwstrzy- straconych memądzach. Dusita w sobie 
NC-Kta mu. e ft ·OUllłllU IJ,llC • nie powi-e... ż J.... h r ł ' ł ' s . •k' b' N t . I ł k ł . h k . ' . Pa.ryz ust -nile puści... Więc musi mil. ~~1_.r.nwa CX.."'7.Y. W'.\<'.a wszva. ma v .arens }~O .w wrze. as ępn:- z~, p a1 a .a cie nt o w nocy, zeby matk1 
e-zeć.~ -· Wnet po caleJ ulicy rozniosła się R'O ditll::t rówmez me przySzedł. To się me zbu1dzk, kołdrą owijała irłowę i twarż 

Nastc-rmeito dnia przvhvfa do sk1~pu 
~dśw:-ętnie uibnna. Włoivla naipięk­
ni-ejs.zą srldeM1kę; Są.61ztła że wszvscy 
już pewnie wiedzą jak wi·elkie szczęście 
ją ~.nutka to. . . 

Uśmi.0Chn·fa . się - do ."WS'.!Vs-tkich .weso­
ło, a jej blada zazwyczaj twarzyczka na-

wieść. że „ta Jar.łka od Żebrowej" wy- ' już wy_dalo Jance pode·imme. przv•l·e:pi ala d10 m0k1rei od tez poduis,zki. 
rliodzl . zainnż za jaki~oś .wietkie-!!"o fa. · Dorleró te.raz uświ;id()miła sobie. że \V 11-ied.7. i·ed-ę DrzvjechaTa „Dobra Pa-
brylrnntn". Win-szowano starej Żebro- hfe zna nawet ndresu Sareńskieg-o.„ I ni"... Odra-z.u z min y Janki poznala. ' że 
wej, a i .lc.in~e s·khid'.lno serdeczne żvcze- Opętały ją dzi\\ ne myśli.„ Odg-ania- $tato się nJ·esz.częśde. Wzi.ęła ją na bc•k. 
nia. Każdy chcia-1 się jej orzvrpDdohać, hl je otl ~iebie. lecz ooe jruk muchy na­
bo to pot·cm talka z·na jomość pr7.vdać się trętre. cisnęłv się do m6z\1.,,'11 ... 
mare .. ~ $7.ewcow~ z pnrteru przvpom-1 Codz.iennie nrzvd1och.fa do ct11kie­
niała nawet Jance jak to byla · dla ni.ej ··renki coctz.i·enni·e .slyszaita te same slowa 

(Dalszy ciąg jutro). 



Str 6 wt EU pwee 

liłwini ~u ~Uj ij kum;enirn i moiilki t emi~ie . lł1~1iei w im~kin~u na ~~Io oka~emimm 
Pragną oni również uruchomić na Wileriszczyźnie Aresztowano go na gorącym uczynku kradzieży 

szerea fabryk I Wilno, 17 listopada. zajmuiacym Odpowiedzialna f)OSad~ i byl 
t> , • . . , „„ · dobrze sytllowanv. 

Wilno, 17 listopada. mi z budynkami, gdzie b~dą osadzeni na. nłe Oflcerskiem przv uhcv Mi·ckt~wicza Później jednak s tracit m posadę i od 
. Tymcza~owy· .Komitet Lit~wski w roli .~dzenni Litwini. . „ I Nr. 13 air~sztowan_y z.ost:il pod zarzutem tego czasu podawał się wszędzie za bez-

Wilme, zasilany 1est funduszami z Kow- Według otrzymanych mformac)l, Ko· I z~a.bO\yam.a d~~ch t?re?e.. da~sklch , robotne~o. 
pa. Ostatnio zakupił on kilka nieruzbo- mitel oraz inne organizacje litewskie na · nt~Jak1 Mi~hał CJgrygiewicz, zamieszka- z dobrych czasów zachował on jesz· 
mości w Wilnie. Ostatnio nabytą nieru· j terenie Wileńszczyzny i sąsiednich wo- 1 ły przy uhcy S ubocz Nr. 6. . . cze strój wieczorowy który umożliwiał 
chomością w Wilnie jest gmach Kupców 1ewództw nabyły w cią~u ostatnich I Prz( prowadzone dochod zenie pol1cYJ: mu wstęp na bale. 
i Prz~mysłowców przy ul. ~1.ickie.wicz~, ' d~vuch lat 14 l~amie:ii~, ~ dom.ów drew· ne w~k.azalo, że Ejg ryg-i~~ic~ . p;opelmt Na ostatnim balu zfapan.o go na go­
w kto_rym urządzony zostanie szpital h- 1 n!anycb, 6 p~s1adłosc1 zu?msk1ch, oraz ' krad~teze ~a .b~lu w Kasł me JUZ po raz rącym uczynku w chwili. kiery wypróż· 
tews~1. . . . . j kilka l::udynkow szkolnyc~. Na c':l. ten ; drugi, gdyz JUZ prze9 n!e~awnym : 7 a-1 nial zrabowaną torebkę w ust~Di,~. 

Litwini w dalszym ciągu nabywa1ą 1 zostało wydatkowano z gorą 2 mtlJODy sem zatrzymano go rowrnez na gorącym ! Aresztowano Ejdrvgiew1cza i przeka-
nieruchomości w Wilnie i na prowincji i I ziotych. I u~zynku. 

1

. zano ~o ro dvspozycji wła dz sądowych 
prowadzą. odpow~ednie pertrak.lacie. . . Poz~tem. ~owiadujemy się, iż ~zr:nni~i ~jgrygi·ewicz ni-e je~t zwykłym zło- z p~lecenia kt~rych osadzono go w wię-

Obecme Kom:tet prowadzi również litewskie mie1scowe, po porozumieniu się dzieJem. złemu na ŁIJ•k1szkach . . 
pertraktację celem nabycia dwuch ma· z czynnikami kowieńskiemi maią na te- w swoim cza.;le był on urzednikiem, Podczas balu akademickiego w Casi-
itltków w pow. wileńsko - trockim, renie Wileńszczyzny uruchomić kilka ~ ~ 
gdzie chce urządzić kolonie dta dzieci .t.aKfadów pracy iakto: warsztatów ZUPhVJ2ł I o włam~nia do kOŚCl.Of 2 
litcwskkh1 oraz nieruchomości z!emskie 

1 

szewskich, krawieckich, ślusarskich, • y M ł la · U i il . 11 t 
w pow. święciańskim, gdzie mają być za stolars!tl~h, nabyć garbarnię, tartak, za· 
łożone piantaci~. toiyć kilka przeds:ęoiorsh1 budowlanych w którym spoczywa i ą zwłoki ś. p. Stanisława 

Pozatem Litwini w pow suwalskim 1 handlowo- przemysłowych. Przv·byszewskiego 
·i grodzieńskim nabyli przeszło 500 ha zie · 

Sf 
• b k• Inowrocław, 17 listopada. I Włamywaczom niewątpliwie chodzi· lngowany napad · · ~ndyC I Do kościola Wsigóra. gdzie jak wia-, 10 o gotówkę, to też rozbiwszy skar-

g domo spoczywają zwtoki śp. Sta_nisf~- bonki ~y.feli z nich całą zawart~1ść na 

P. ," tll\.' S11owy ro'Dotnt"k st„n1·e przed sądem wa Przybyszewskiego, wtamah Sle sumę kilkunastu złotych w ~1lome. 
u 1 u ostatnio nieznani sprawcy. I \\'ladze wszczęły energ1.:zne do-
lnowrodaw, 17 listopada. I mu przez tlctmana są istotnie bardzo \Vfamywacze rozbili tabernaculum cho~enia, celem ujęcia sprawców wta-

Celem zakupienia towarów wysłal i noważne. Mimo to fakt ten nie uchroni w trzech ołtarzach, nic jednak stamtąd mama. 
kupiec Bolesław Kamiński p k . „; go od odpowiedzialności sądowej za nie zabit:ra!ąc. Złote kielichy i inne iiiiiiiimiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiil 
swego robotnika 19.ictnieg~ fla !1sci, nsiłowane sfingowanie napadu rabun- wartościowe przedm ioty znaleziono 
Jankowskiego do Mogilna, dając ;;;~a~: ; kowego. I porozrzucane na o! tnrzu. 
ten cel 570 zł. j 1 •w•& Mf4Wt&Mt fii<.,.......Mil!rNl!ij@N•EWEMłHS 

W drodze na szosie pod Mierucinem ' fł1 f b d • k 
.Jankowski napadni<;ty został przez ro·1' I a nil W'1rzu~iła uZU3C o z wanonu 
botnika kolejowego Kazimierza łictma- I 9 
na z Jakości. którv zadawszy mu szc- Zbrc dniarkę osadzono w więzieniu 
reg ciężkich ran na głowie. obrabował · · · b 
go z gotówki, poczem zbiegł. Jankow- Lublin, 17 listopada. l dziewczynie pracę, zostawia1ąc Ją ez 
ski wrócił do Pakości złożył odnośne M!eszkanka wsi Leśni ów, w pow1e-1 jakichkolwiek środkow do źyc!a. 
zeznania wobec czego policja wszcz<;ła cie Brody, 22-letnia Ewa Tymczyszyn. Nieszc~ęśl.i;wa . malk~,. ulega1ą~ n~mo-
dochodzenia, które dały rcwcla.:yjny pracowała w Krzemi eńcu, jako służąca wor.1 przy1ac1ołki swoie1.. Marii S~dor-
Wynik. u jednej z zamożnych rodzin tamtejszych I czuk, wsiadła wraz z mą ~o poc1~gu, 

utrzymując jednoczesu1e bliższe stosunki przech~dzącego prz~z Krzem1e01ec, t ':" 
Jak sie okci7,afo bowirm Jankowski z młodym synem swoich gospodarzy. c:?:asie Jazdy wyrzuciła swe dwutygodn10 

sam namówił fi c tmana. by obrabował Na skutek tej zaka zanej miłości, we d~iecko przez okno wa~onu. 
go z pieniędzy, któremi mieli się po- Tymczyszyn powiła dziecko, do którego Policja zatrzymała z.abójczynię włas.: 
dzielić. jednak młody ojciec nie przyzna wał si~. nego dziecka i oddała Ją do dyspozycJt 

Ciekawem jest to, że rany zadane 1 Chlebodawcy nadomiar złego, wymówili władz sądowych. !Jo nabvc1a we w!izntkich hfeicarniacb. 

I. Dziś wielka prcm)e.ra. REWELACYJNY 24-ro AKTOWY PROGRAM. . II1. 

„Karolek tui e Europę",,. rvt~1 Cł -·· ·rr:: - IMPERATOR" 
w ron tr tu towej CHAR LIE CHA SE dramat sensacy jny w 12-tu akt w roli ty turowej 
kroi humoru piosenki pe!ne humL'ru w ięzyku niemieck im. MA ;. ISTE - BARTOLOMEO PAQANO. 

Początek seansów o godz. 4-ci, w soboty i niedziele o godz. 12-ci. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 20-JO 

Sll Summervllle 
to bezkonhurency! ny 

król humoru i dowcfpu '' 
· · ' ' to natwłelcsza bomu.a śmiechu 

Io tt§Sra«hrkclnne:sze lekatalwo 
n~ krrwzvs 

!5-10 wkrótce ,„METRO I ADRIA·'. 

\YlELKA PROPAGAND.\ SZWA.J· 1 ~~ I SZKOŁA TAŃCÓW TOWARZYSKICH 

~i~~~~6~zkloci~~4~f~:~~~~~7: ~YJ5 11• t.J. UIJil •i lv~mnnta Heor~~OW!~rn~o świec . .:;-fcbl. 4 95. 8.9" i 15.20, 25 na ~- , _&el C"'GlELNJANA 21 tel. 168·43 r ~ k ~ "l'e;skie lub damsk ' : b.9". I~ , ; ( a.. 
1~ ~" iJewbk1 od zł. 1. nudz1ki nci ; !'>'i · l'llE PREZERWATYWY! - " 1 zawiadamia, że w tych dn:ach rozpo. 
damsk•r ifote 21.50 i t. d. l<t.!'leracJa 1 lecz: wyraźn i e PRE ~ERWATYWY „O L L A ------------ czyna kurs dla początkujących. w gru-
na miclscu. fabr. ze~. Chr.inometre winien Pan żada~, rzekomo tak samo d 1bre Dr. med. pach, zaawansowanych i poiedyńczo. 

30·2 

ł .ódt.. Piotrkowskll 116. NAśLADO\'VNICTWA iak na•e11er 1czn1•iodrz:uca~; 

50 
....... ~ Doi:odne warunki. 

miz•;in_,,"""'CBiUif„ziW"'RJ'S+f!P"'5?1"*'*'6' Prawdziwe, jedyrtie z nazwą „o L LA I „WER Zapisy od 10 do 22 godz. 

UWAOA !! DR. MED. 
0p~;.:dp&;;d;1 

• tą ma•ko ":0::::::1 p ~~:;"."~~:; •• ~I „ St. Pr aport 
ś~i:~;ej araloloq .„ choroby ·~ti:::~~~neryczn• 

--- -io:a:a -Wlil'iiWW'*+~~· :llH••P!'!±••AIZ'!l!NWi'I O • 9 1 • "' 9 N· „d d t n t Przyjmuje codziennie - .... 1 1 il· . h z. o • . 
od godz. 12-

8
2 po poi. i 4 do 7 PP. 1 1HlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRllllllllllllllllllllilllllll!lł 

PlOTRKOW KA 121, m. 7 irom. I Or. t\\t:O. 

OINEKOLOO - UROLOG 
choroby kobiece I dró~ moczowych 
przei?rowadził się na ul. 
QD.ąHSKĄ 93, rei. · 0~-:-· 5 

ornirnuie od 4-7 _E)Pc.;:o.;,;.I. __ = · "4 "' !i][i]~·1~mwillilf§ Pl Glazer 
n H~ilWfillltt ~Iz. stiCh'Owska J. s·c·horr c•·:.~~~=.ic\~:.,m~-· JHffKAiMihn 

Akuszeria I choroby kob!ece, 
1 1 

Zd , ) ou:vimuic od I Z--2 i od 7-8..30 wlecz. UL. POŁUDNIO\\ A 2. tel. 114-36 
L k · 1- łów · (latem w won czu • roJu - łł e arzy • speCJa us przeprowadziła sle na ordynuje do końca maja w chorobach uoktor ltOWiłOC 

AWADZKA 1• p I O T R K O W S K i\ 153 serca i sklerozy, B E R M A 1·~,~ i przyjmuje codziennie od 9-1 I od te •• 20S · :?8. telef. 145. 10• L0Dż. GDA~SK~ U, 
Telef 226 8- .~ - 7 ·C i 30·2 

czyntla nd 8 rano do 9 wieczór. przyjmuje od 3-6 wiecz. ' • u• 30_2 POKÓJ frontowy, umehlowany z te· 
11-1 I przy irnuie .30-2 k d k . choroby skórne, weneryczne lefoncm Tvlko ,ohdnemu o:inu do WY· 
2-3 l koh1rta !i>karz - - - - POTRZtBNE szwa.::z i o re aw1czeP\ I moczopłciowe naiecia . Piotrkowska 8.t front m. fO 

w niedzielę I św1t; ta od 9-2 pp. Zł OTO nilUTER JE kwity lomhard.l·1wykwalifikowane z maszynami łiako. CECilELrłlArtA Nst 15 9- 10. l--4. 7 • !l w1ecz. 
leczenie chorób • • . i .!.11:.:·.:;.:\"n!....:.l..:.;l"~to.:,i:ll:.::.ad:.:a:.....:;9:.... -...,..----1 

we kupuje i plac> najwyż~ze cenv POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnnl i WY• tel. 149•07 
Wt:Nf.RVCZNVCH 1 Sl<ORNVCH. lak lad iuh1lerski I. fl .ialko. Piotrkow· ' godami bez odstcpne&o i podaniem Przyjmuje od 8- 11 I od 4-8. 

Potuu·d~ J zł. ska 7 oo sumy komorne&O. Oferty sub „C.B.A.'' w niedziele i świet:\ od 9-1. 

'JEUNE francaise ayant en~re quel· 
quęs heures libres .;hcrl.'he l"'°ns. Tet 
ZZ6·0Z de 9 a 10 et l a .ł. 



Na szerokilo świecie 
Al. Brown zwycięża przez k. o. - Sześciodniówka berlińska. - Tragiczna śmierć 

znakomitego motocyklisty francuskiego. - Arne Borg pokonany. -

Dalszy ciąg turnieju 
gier sportowych 7 riumphu. 

. Przed meczem Anglja - Austrja 

W sobotę odbędą się w sali Niemiec· 
kiego Gimnazjum od godz. 17-ej dalsze 
spotkania w grach sportowych o puhary 
„Triumfu". Mianowicie w siatkówce żeń· 
sklej ŁKS spotka się z HKS~em i w ko-

. szykówce męskiej „Geyer" walczyć bę:. 

Mistrz bokserski świata w wadze Sześciodniówka cieszyła się kolosal- wodowcem Arne Borg a nową gwiaz- dzie z „Triumfem" i KPZjednoczone ' z 
koguciej Al Brown stoczył w ponie- nem zainteresowaniem publiczności. dą węgierską Meszoty' na 100 yardów 1 YMCA. Wszystkie powyższe mecze za· 
działek walkę z mistrzem Francji Emi- :. zakończył się nieoczekiwanie zwycięs- powiadają się b. ciekawie. 
lem Pladnerem. Jean de Latour, zna.ny motocykli- twem młodego węgra w. czasie 55,2 s. ·TSG z wy ci ęz· a 

: Brown załatwił się z przeciwnikiem sta francuski uległ przed kilku dniami Czas Arne Borga wynosił 55,3 sek. 1' . 
w stosunkowo krótkim czasie, gdyż Już śmiertelnemu wypadkowi. Pisaliśmy już o olbrzymiem zainte- w Aleksandrowłę 
w drugiej rundzie posłał go na deski i Po odbyciu treningu na torze Linas resowaniu meczem piłkarskim Anglja- . . . . . 
francuz został wyliczony. Montlhery, Latour miał zamiar zjechać Austrja który będzie niewątpliwie naj- · ŁTSG ha~ło . ubiegłe1 niedzieli w 

:. z toru, gdy zupełnie nieoczekiwanie na- większem wydarzeniem sportowym Aleksan~rowie, gdu.~ rozegr~ło m~cz to· · 
Mato u nas znany sport piłki rowe- jechał nań inny zawodnik. Europy ostatnich czasów. w~rzyski z Aleksandr.owskiett?- Tow. 

rowej .cieszy się w Szwajcarji kolosal- Zderzenie było bardzo silne i Latour Reprezentacja Austrji ustalona zosta- Gimn. odnosząc wysokie zwycię~two w 
nem powodzeniem. · padł nieprzytomny. nie dopiero po zakończeniu pierwszej stosu~ku .9;0 (2:0). Przewaga łodzian nad 

Przed kilku dniami odbył się w Zu- Został on odwieziony do szpitala, rundy rozgrywek mistrzowskich, a prz~ciwmkiem była przez całv czas me• 
rychu mecz rewanżowy między mist- lecz zm:lrł po kilku godzinach nie od- więc około 20 bm. Dla teamu reprezen- czu kompletna. 
rzowską drużyną świata Wanderlus zyskawszy przytomności. tacyjnego przewidziane są dwa mecze · ·. · . . ' 
<Frankfurt) a St. Gallen (Zurych), za- Francuski sport motocyklowy po- we ~iednil!- p~awdopodobnie z druży-1 Kto walczyć . będzie 
kończony zwycięstwem zespołu szwai- niósł olbrzymią stratę, gdyż nazwisko nami czesk1em1. d h K z· 
carskiego w stosunku 6:5. Jean de Latour było niejednokrotnie za Pozatem drużyna austrjacka odbę-1 na zawo ac P 1ednoczone. 

•.-, pisane na liście rekordzistów francus- dzie w Londynie dwa treningi jeden w Zestawienie par na niedzielne zawo-
ł >rużynowy mistrz bokserski Nie- kich. dt1łu 3 grudnia na boi ktt drutyny Arse- I dy bokserskie międzyklubowe „KP-Zjed-

mie~ w boksię Pun~hlng-Club (Magde- We Wiedniu na wielkim meetingu nal, drugi w dniu 5 grudnia na boisku noczone" zostało już dokonane, i przed„ 
btirg) pokonany został w Kolottji w re- pływackim zanotowano ogromną sen- Chelsea, gdzie odbędzie się mecz z stawia się następująco: Michalak (Zj)-
kordowym toeunk.~ iiJ:3. sację. Anglją. ·. Krzywański I (ŁKS), Kijewski (Zj) - \No 

** Pojedynek między szwedzkim za- •.• wicki (IKP), Zieliński (Zj) - Nikonorow 
W Południowych Niemczech wpro- (IKP), Roguszewski (Zj) - Gołębiowski 

wadzone zostanie najprawdopodobniej • p d „ c t _ h „ {IKP), Marczewski (Zj} - Owczarek 
już 'o/ !1ajb~iżs~ym czasie zawodostwo Lng1a - o gorze \V zas O" O\VIB U.KP), Pawlak (Z) - Ostrowski (G), .Li· 
do piłki noznęJ. li ~ U P!ec G) - Stahl Il (IKP), Rosław (ZJ)-

Kluby tamtejsze na ostatnio odbytem W . d . I d d . k . , . d L. . Kempa wzgl. Łempień (IKP). . 
zebraniu wypowiedziały się~za wvro-' nte zie ę ecy Ująca rozgryw a o WeJSCle o 1gt. I Pozatem w ramach powyższych za-
~adzeniem profesjonalizmu i już obec-j Trzeci decydujący mecz 0 weJścle ne, nie p<>wlnny były jednak przekOna~ w~dów odbę~ą s~ę .równ~ei trzy zapowię 
me prowadzone. są pertraktacje z gra- 1 do Ligi wyznaczony został przez Wy· naszych naczelnych władz piłkarskich, ~1a?e walki ehnunacy1ne na meQz 
czarni w sprawie wynagrodzeń za grę. dział Gier l Dyscypliny PZP~ Już na które w plerwszvm rzędzie pow!nny I Łodz -. Szt?kholm. 

nadchodzącą niedziele do CzestochOwy. dątyć do tego, by żadna z zalntereso- 1 Sę[ożB'mgOtfm 
1 
zado~w bedzle 

, • , .... - - • , -1- ' . Kielecki OkręstOwY Związek Pliki wanych drużyn nie miała handicapu w j prez. P· o an ee • 
Nożnej zwrócił sJe w tej sprawie do meczu decydufącym. 1 

ProJekty płłknrzy PZPN-u, wskazufąc na, że I w roku u· ~przecież odleldogć z Krakowa doi PIECZ boksarskr 
Polsk eh biegłym decyduJące spotkanie półflna. Czesto

1 
chopwy Jes

1
t kllkaCrazy mniejsza ""koda-Zi'ednoczon". 

łowe o wejście do LIRI Odbyło się w anłżeł z oznan a dO zestochowy. u „ 
Zarząd PZPN usta.fit w gfówłt:vch · Częstochowie, przyczem 2ospodarze Dlaczego więc 2racze LegJI muszą Na 18 grudnia b.r. wyjedt.i~ druży;;a 

Ul;f'YSach proJ.ekt 11d · a(t . · Jl lcżyclę WY"'.,1ązall się ze spędzić w pocią2u kilkanaście tOdzin, a bokserska KPZiednoczone do Warsza· 
mtędzypaństwowycli w r. 1933. sweizo za~atl a. hpewnfa1ąc Cl.rutynom zawodnicy Podgórza zaledwie klika'! wy, gdzie rozegra mecz towarzy!ki t 

i Reprezentacja nasza. Ktać będ~ie w , bezplec~enstwo 1 pilnując pOrz:tdku Naszem zdanie~ należało wy~rać War- tamtejsza\ Skcd,ą. Mecz Skoda _ Zjed-
dn u 4 czerw.ca z Bel~J9i na . tępn1e . . z 1 na zaw dach. . szawe lub ewentualnie lódź 1ako miast noczone zapowiada się b. ciekawie, gdyż 
ltalją, 1Rumun1ą (wrzes enJ l JugosławJą 1 Pozatem K1el. OZPN wskazał rów„ 1>olożonycb w połowie droil Od Pozna• I jak wiadomo1 drużyna wartzawska. zo­
(pafdz ernik). . ' nleż na to, że rozegranie meczu tego w j nla I Krakowa. Gdyby Lei.da 11ie zizo. stała w2anooniona czołowymi bókserami 

Wstystkle te spotkan1a odbędą sle Czostochowie przyczyni się populary· dzlła sle na roz~ranłe 7.&Wodów w I łódzkimi· Cyranem Pi~arskim i Sewery• 
w Polsce. Pr,o]ektowany jest tylko je- z.acji sportu plłf(arskle20 w tym okręgu. I Czesłcchowie, protest Jej byłby zupeł- niakitim. · ' 

den mocz Wyjazdowy do Łotwy. . I Motywy te skądinąd zupofnle •tusz· nie uzasadnlouY. Trzy miBdzynarodOWB 
u progu sezonu zatargu Podgórze-Polonia impr11zv motOl'OW'1 w Po/scti. 

hoke;owego w łodzi Oświadczenie wiceprezesa KOZPN. red. M. Stattera W międzynarodowym' kalendarzyku 
W związ.ku ze zbllżaj"c:ym się sezo· ó 

n~m hokejowym w Lodzi, LOZHt orga- Od red. M. Stattera, wiceprezesa Przez korespondenta przemyskiego fPtrk w motFr~wyc~ na rok przyszłf 
nizuje od przyszłego wtorku kursy na KOZPN i jedneRo z członków komisji, szczegółów w IKC z dnia 16 tistOt>ada ~ 5 a ~ym en ona Jest trzykrotnie, a 
sędziów hokejowyoli, na 'które przyjmo- ~tóra przep-r·owadzała w dniu 13 liis•to- b. r.. pocbt>dzących jakoby z posłedze• mia~<?wtcie: il.VI. - doroczny Uliczny 
wania &"- 7'eszc;ze zaaJ1•y kandvdatów. pada b. r. dochodzenie w sprawa.e pro· nia tejże komjsjl nie odpowiada praw• wysvcilg automo~1_owy we L~owte, 

... t · ·i 1 · ..,. · • · ł 188. - motoc.Yl\I w Grand Prix Pol-
Podział klubów na lasy nast~p1 dopie- testu Polonj1 z Przemys a, otrzyma is- dz1e 1 s9 zaczerpnięte z pow etrza. ski 9.Vll _ motocyklowy wvś i 6 
ro po ukończeniu sezonu, a mianowicie my następujące wyjaśnienie: Co sie tyczy ofiarowania KS P<>dgó„ k.' W'śl w t · · ci c ~ ~ r-
do klasy A wejdą mistrz i wicemistrz na Dopóki Wydział Ołer i Dyscypliny rie 350 dolarów za wy-cołartie s.wet dru• I 5 1 

w1 
1
Te. ermirtar.m u erza brak 

r. 1933 zaś do klasy B wszystkie pozo· PZPN nie wyda ostatec;zne!lo orzecze- .ŻYllf z dalszych gier o wejście do Ligi, I wyśc gu atrzańsklego. . 1 

stałe kluby. Rotitywki w sezonie bieżą- nia, uwaźam za nied<>puszczalne oma• ośw1adczam, że Zarząd KOZPN jako Odpo1111·adzl Redak' c1·1· 
cym odbędą się jeszcze tak, jak w lata~h wianie publiczne szcz,egółów zwłąta· zwierzchnia władza KS Podgórze, po W IJ . 
ubiegłych, a trtianowioit W8zystkie klu- nych z przeprowadzeniem słedztwa. przeprowadzeniu dochodzenia przesłał .J. OOi - ~adom. Wypełntl Pan wan\ńki 
by będą walc:zyć ze 1obą w jednej grupie Nieąmiej w łmie prawdy i uniknłę• akta sprawy do PZPN·u. celem o ta• konkursu. · 
i jedynie drużyna mistrzowska weźmie. cią zaciemnienia sprawy l)tagne stwłer- teoznoeo załatwienia.. z. Wolski - Zd. Wola. Dziekuiemy za po-
udział po rat pierwszy w fłtach 0 tytuł j dzl.ć, że włękiszoś~ 0pubfik<)Wanycb zdrowte11la, i rnd:zimv ciettJllwle czekać na . w:y-

db 
5 nik ktn1kttrsu. 1 

mn1'ic'sytr.za Polski, które () ęda, się w Kry- Jlhf Ił •1qs11.o w. SttlHmłW!ikl - WlOtłllw~k. Kut>on;v .O-

l U a a ze ~ „ ttz~_tnaJiśJtly, I: 

W sezortie bie:tĄ'1ym Łódź z-ostanie . E. Rabke Tomaszów. Został Pan don.u.~ 
b · t h k · I k .._ ł Za od s2czonv do konkursu. · · 

wr. O!!acona o prz~p1~0~ or o e1owy, . Sztuczny tor łyźw ars. 1, ros\a órte· w owcy - plęśclarze pols<:y z. łlębowstd _ H.ndo11:oszc11:. u~t otrżyntkl. 
gdyt LKS przy4tąp1ł )Uz do ~lepszenia · gdaj otwarty. Uroczystośc otwarcia za· przygotowują_dwie imprezy, w Warsza- Uśmy, Sprawy, które . P. tJorusra bl!łY J'dt 
swego toru, przez wybudowanie wyao- st~zycil swe\ obecnoścla, prezydent wie i Łodzi. W programie fig1uują na- omawiane na lamach nastego JJistna; 
kich „band" poprzeoznyoh i prowizory• miasta Katowic dr. Kocur. Zjechali się zwiska Bobby Spnnnera (Austria) PL S. Szlakowski -- lodź, Kupony otrzym;i;, 
cznych trybun. już niemal wszyscy cz.()lowl łytwlarze stulla (Berlln), Saengera (Wtocław), llśtnY. • 

W „sześciodniówce" berlińskiej Uległ kraJu. kt6r.ty ood baczny1t1 (>kłetrt tre- Koska (GllWlce), La.uha (AusttJ:i) t tn- ••••••••········ 
w dniu wczorajszym bardzo powatnej nera PUWP p. Juroka, ~at>rawłafą ~lę nych. 
kontuzji znany kolarz niemiecki Tietz. już rta przyszły sezon. ~·~ N1·es·c1·e pomoc 

W godzinach wieczorowych „sześ„ ··• Ptaciek, ma.ny pięściarz wa.gł clęt„ 
ciodniówka" została wreszcie zakol1·1 Mieczysław Mikuła, brł!m1tart h'oke- klef, ostatnio AK. Bytotnd'06", prtystą• haJ*b1.@dn1·e1·.szym· 
czona. Jowy ~l. T. Ł. zamier.ta npuśćlć swą t')lł do PolicyJtt(9go K. S. ł\atowtce, któ-
Zwyciężvta para francuska Brocardo drU~Y'tlę 1 w przyszłym sezonie zasilić ry nares~cie będzie miał stałego repre-

Guimbritierc przed parą SchOn-Punda. szeregi CracoVił. . zentnttta tef wagi. • •••••••••••• ••l 
pre n u mer a ta: z kosztami przesvłki p0eztoweJ al. s tr. 50 miesiccznie Ogłoszenia= w tet•de 50 gr. ta :wletsz ~lilmlltrO'Wl' «•• sttollłe 4 9'1!alt1)1 

. . nekrolo&I 40 er. u wiersz m1hm. Drobne: za slową 15 1toszr, 
t1a1m01els%e zł. 1.50. PoszutlwanJe praey1 ia słowo 10 groszy. naimnieisze zl. 1.20. 

K Onto P K O Wydawn1·ctwo Republika" Nr 68148 Redakcle I Adml~~stracłas Łódt. PiDł"kOWllka 49. TeL Admlnisttllclł: 122·lł. 
. • • · • " • • Tel Redakc111 IZ7·24. 106-43. 136·•4. 189-0U. 

Za wydawce i ~: Wydawo1~L.wo ..Republika·• sp. z o:rr. odp, rcdak;o1 odpowiedZiallly: Jatt Orobeltiłak. Łódż, Piotrkowska"'· 



WlBlka afera 
. \V BUdilPBSZCIB 
Aresztowanie 33 urzędników 

magistrackich 
Bud aveszt, 17 Hstopaida. 

(Telegram włuuy). 

(t) W rnagi·stracie wykryta zostara 
wielka afera. Okazało się. Iż urzedmcy 
wydziaf.u podatkowego drog'ą rozmaitych 
oszwkańczych mampufacyj, przywłasz­
czali sobie część sum, w:płYWających ty­
tule ..• podatków. 

Nasku~ek zarzącłze-nfa J)'rokuratora 
aresztownao 33 urzędników tego WY­
·dzialu. 

Również wdirożon.e zostało dDChod;ze­
nJe przeciwko wielu restaurator „m, któ­
rzy byli w kontaikcle z oslrnrżooymi 
urzędntkami magistratu.. 

laskarz zabił sw1go 
rywala, 

a nastqpnie pooelnil samob6istwo 
Pary!, 17 listopada. 

(Telegram włuny). 

(t) W Comple2'ne rozegrara sle \\o"CZO­
iraj strasz.na tragedja na tle mllosnem. 
Jeden z lekarzy z okazji swych zaręczyn 
wydał wielkie przyjęcie. na które zapro­
szono około 300 osób. W czasie przyję­
cia drngl lekarz. który był zakochany w 
narzeczonej kolegi wyjął z kieszeni re­
wolwer I oddał do swe~o ·rywala 3 strza­
ły, raniąc go śmiertelnie. 

Po dokonaniu morderstwa, sk~rował 
lufę rewolweru do siebie, zabijając Się na 
miejscu. ' 

ftnJUB wznowi rokowa· 
nia z Sowi1tami 

o zawarcie traktatu handlowegQ 
. Lond.vn. 17 llstop:ida. 
(Telegram własny). 

(t) An~elskl minister spraw za~ra­
nicz.nych, Simon. odbył naradę z no­
wym sowieckim ambasadr;rem. któremu 
oświadczył. iż Wielka l3rvtanja $tOtowa 
jest wkrótce rozpocząć rokowania o za­
warcie noweg-o traktatu hnndlowe~o. 

Jak wiadomo, rząd an2'ielskl wypo­
wiedział Sowietom um1>we handlową na­
SkU'teik nacisku sfer przemysłowych i ff­
nansowvh. 

Nieście pomoc 
najbiedniPjszym 

Codzienna nowelka 

1932 

·-
Ciekawe zdjęcie z katastrofy w Warszawie. ,Jak wiadomo, zawaliła się 

ściana szczytowa browaru •• Haberbusc h i Schiele'„ grzebiąc pod gruzami 18 
OSÓb. 

W porcie amsterdamskim spłonął w w tych dniach olbrzymi, 15.000-n-y, pa· 
rowiec holenderski „P. c. Hooft". Statek powrócił właśnre z lndyj halendcr­
skicb. Tysiące ludzi przyglądało się bezradnie płonącemu okrętowi. Wszelka 

p<>ruoc była bezskuteczna. 

Władze sowieckie 
wyslalv 208 soekulantów na 

wyspy solowieck;e 
Ryrra, 17 listopada. 

(Telegram wła.soy) 

(t) Władze sowiec!oe wyd.a.tv ponow­
nie ostre zarządzenia w sprawie walki 
ze spekulacją, albowiem oka~ało się. iż 
sipeikulanci ostatnio wyśrubowali c.;env ł 
tak, że towa!J'y w wolnym handlu zwyż. 
kowały prawie o 50 procent. 

Na mocv decyzji O.P.U. w Lrnin~ra­
dz1e aresztowano 208 speikularit:'iw. któ­
rzv zostali wysłani na wyspy Solow,ec­
kie. 

• 

Nr 321 

ról 

Kr6t szwedzki, Gustaw. który rpimo 
74 lat gra stale w tenisa i często bierze 
udział w turniejach pod J>Seudoniipem 
,,Mister Q.". gości u siebie cyrk Ttlde· 
na, rozgrywając z nim szere2 spotkań. 
Na zdjęciu widzimr (od lewej): NaJucba, 
króla Gustawa i Ttldena. 

W tych dniach otwarto w Rzymłe 
nowe, gigantyczne forum sportowe, któ­
re nazwane zostało forum Mussotinieae. 

Budapeszt, t 7 listopada. 
Mlasto T<ecskcmet zostało wcmraj 

poz ha wione elek trvcznośc.;i. 'Ns1.vstkie 
fohrvki w miekie stancłv a na ulicach 
zananowalv ciemności. Jak sie okalało, 
gtównvm sprawca nozhawienia miasta 
świtła bvl ... wróbel. Ptaszek ten siadł 
na orzewndm:h wvsokiel!o naniecia w 
elektrowni i spowodował krótkie sptę· 
cie tls7.kodzcnie nnnrawiono dnniero JO 
dłuższvm c1.asie. Wróbel poniósł śmler.ć 
na miejscu. (sb). · 

łożyć! Tymczasem młodzieniec odsunąt. I 
-W takim razie możemy się za- dzie słonv ! 

- Doskonale - zapalił się właści- kosz z bułkami. 
ciel lokalu. - Założymy się o 100 do- - Mam iuż te~o dość! - zawołał. 
larów! - Najadłl'm sie przvzwoicie! Dostanie Niezwgklg zakład 

- Kryzys. coraz gorzej, coraz trud i słabo władał język iem angielskim. _ Ale panie - uśmiechnął się cu- pnn swoje dwa centv i hadi oan zado-
niej utrzymać się na powierzchni - f~zucił on okiem na lade. na której spo- dzoziem1ec. - Jestem m:zciwym czło- wolony. żeś wvgral zakład! 
wzdychał ciężko właściciel niewielkiej czywały znakomite. rumiane bułeczki, wickiem i nigdvbvm nie założył się o · - A rad1unek? - zawołał restau­
jadł·odajni; położonej w jednej z uboż- następnie zerknął na ciastka i biszkopty tak znaczną sumę.skoro jestem przeko- rator. 
szych dzielnic Nowego Jorku. - 'Jui poczem odezw.al się z drwiącym uśmie- nany •. że wyje.le zwyciezcą. Mogę naj- - Jaki rachunek! - ohurzył się 
od trzech godzin sklep jest otwarty, a chem: · •.„ ! wyżej · założyć sie o dwa centy. młodzieniec. - O rachunku nie bvło 
dó tej pory ani jednego kupującego! _ J to wszystko? Niema pan wię- _ Doskonale, przystaję na tę sumę. mowv. Zalożvliśmv sie o dwa centy i 
Jeśli tak dalej pójdzie. trzeba bedzie zli cej bułek ani 'ciastek? Był rzeczy_wiście bardzo glodny. Na wszystko w riorzadku. Odvbv nawet 
kwidować interes i szukać jakichś in- _ Czv szanowny pan jest jakimś ciastka. nie zwracał żadnej uwagi. pan wvc.;tanil ze skarg-ą sadową. to każ 

h ź ód ł d h d 1 . • ? 1 kl ·. -. . . . k dy sedzia nrzvznalhv mnie racje! 
nyc · r c oc o u. h.ur~own.k1e.m. - spyt~ go. antaJąc I Bułki · ~idoczme ~a rdzo ~u sma o- Mówiąc to rzucił na stół dwa cet1ty. 

W jadłodajni istotnie panowała głu się znów m~ko. ~łaśrn.:1el .lu~alu.. wały. g?vz połvkał. Jedną za drugą.. Restanrator oczvwiście był innego 
cha cis?.a. Jedyna kelnerka. którą za- - l3yna1mmeJ - rozesm1ał ~1ę cu- W ciągu krótkiego czasu spozył zdania. W innvm wvoadku z newnością 
trudniał właściciel lokalu udała się do dzoziemiec. - Nie handluję tem1 arty- przeszło dwadzieścia sztuk. nie darnwalhv mu swoich nieni<;dzy. 
urzędu miejskiego, by zapłacić jakiś po kulami. Chciałem poprostu oosohć się. Rest.aura tor nie tracił jednak nadzei.1 ·1 le nagle strzeliła mu do głowy świe-
datek. · - w· takim razie jestem pewny, że że wygra zakład. 1a myśl. 

Właściciel jadłodajni przejrzał po- pan stąd nie wyjdzie głodny. Posiadam - Przecież zostało Jeszcze najmniej - Daru.ie panu wszvstko - rzekł. 
ranna gazetę i zastanawiał się co ma kilkadziesiąt cia.:;tek i mniej więcej ty- trzydzieści bułek - mvślal. - A póź- - Musi pan jednak powtórzvć te samą 
dalej robić. leż bułek. niej przvjdą ciastka. Nie. ten człowiek historie ;r, moim konkurentem. który 

I nagle w drzwiach lokalu ukazał _ To wszvstko mało - zawołał z pewnością nie da sobie rady. ma restaurację po nrzeciwnei <;tronie 
się jaki~ mł<Jdy, dość elegam.:ko ubrany przybyły. - Jestem swego rodzaju fe- Istotnie młodzieniec jadł coraz wol- ulicy. Oczvwiście nie dziś. ale iutro ! 
mężczyzna. nomcncm Przvpuszl·zam. że pan jesz- niej. Bvło już widoczne. że lada chwila Dostanie rian za to pkć dolarów! Pie-

Wła~ciciel jadłodajni powitał go bar cze w swoim żvciu nie widiiał c.;zło- będzie musiał sie poddać. Właściciel niądze iuż iutro nłacę: 
dzo uprzejmie. Przecież to bvl pierw- wieka o tak wikzvm apctv1.:ie. Ody lokalu już zacierał ręce z radości. - Pieć dol;irów. to mało. Właśnie 
szv człowiek . który tego dnia zawitał I zjem to w-;~vs~kn: bt:dt: ics_zrze. głodny. - Przynajmniej wygram zakład - ten konkurent. o którym pan mówi dał 
do niego! - Jakos mi się w to me wierzy - pocieszał sie. - W tvch cieżkkh cza- mi 10 dolarów. 

Przybyły · okazał się cudzoziemcem. powątpiewał właścicie l lokalu. sacb i to coś warte! Rachu=ieczek bę- Tłum. D. 




